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Kraków 5 czerwca. 


rzedewszystkiem w Dolnej Austryi, i że uchwała 
powzięta w tej mierze przez sejm, nie może i nie 
powinna stanowić precedensu dla krajów, zamie- 
„Bzkałych "przez ludność mięszaną. 


_ „Ks, Bismark miał przed niejakim czasem oświad- 
czyć, że jeżeli budżet na rok 1884/85 nie będzie 
uchwalonym w ciągu obecnej sesyi, parlament 
zostanie rozwiązanym, i wyniknąć jeszcze może 


` ztego jaki „wypadek tragiczny.* Nad możliwem 


znaczeniem tego „wypadku tragicznego* wywią- 
zała się długa dyskusya dziennikarska, gubiąca 
się w bezpłodnych domysłach. — Teraz dopiero 
Kóln. Ztg podaje w tej mierze wiadomość bar- 


| dzo znaczącą, nia wiedzieć tylko, czy z zupełnie 


pewnego źródła zaczerpniętą. Ks. Bismark zamie- 
rza zmienić konstytucyę niemiecką. Wychodzi on 
Z przekonania, że ponieważ nadanie tej konstytu- 
cyi było wypływem ugody między rządami niemiec- 
kiemi, reprezentowanemi w Radzie związkowej, 

_ rządy te mają też prawo zmienić ją drogą pono- 
wnej między sobą umówy. 

"> Potwierdza się wiadomość, że na ostatniej na- 
radzie ministeryalnej pruskiej pod przewodnictwem 
ks. Bismarka odbytej, ułożono także projekt do 
nowego wniosku rządowego w sprawie kościel- 
nej. Brzmienie jego trzymają dotąd w tajemnicy. 
Obiegające o nim wieści, skupiają się w dwóch 
wersyach. Podług jednej z nich, mają być tylko 
ponownie pod rozstrzygnięcie sejmu poddane ar- 
tykuły 4ty i Sty tak zwanego Ultimo-Gesefz, za- 
wierające warunki, pod któremi duchownych mo- 
żna stale lub odwołalnie przypuścić do urzędo- 


ŚWĘSTA SZEGO) 


.. 6 marek 


mocniczy sposób; podług drugiej wersyi' ma. być 
odprawianie mszy i udzielanie: Sakramentów św. 
wyjęte z pod rygoru ustaw majowych a tak zwa- 
na 4Anzetgepflicht złagodzona i ściślej niż dotąd 


sformułowana. 


Lord Lyons, poseł angielski w Paryżu, odebrał 
polecenie od rządu swego, aby zasięgnął u rządu 
francuskiego: „informacyi* w kwestyi Tonkińskiej, 
Na uczynione w tej mierze zapytanie; odpowie- 
dziano mu, że celem wyprawy jest jedynie przy- 
kładne ukaranie Tonkińczyków za popełnione 
nadużycia i przywrócenia powagi Francyi w A- 


namie. 


że Errington nie miał misyi urzędowej: 


sprawiedliwości i prawości:* 


tach do w. ks. Michała, hr. Pahlena i Kochano- 
wa oświadczył Cesarz, że ceniąc bardzo bezstron- 


prowadzenia w niem pewnych: udoskonaleń.* 

, Koszta uregulowania odnogi Kilii na besarab- 
skiem terytoryum Rosyi obliczone zostały na 
4,800,000 rsr. Roboty. mają być ukończone w ro- 
ku 1888. l 


a = 


W. parlamencie angielskim interpelowano znów 
ministrów o rolę, jaką Errington odgrywał w Rzy- 
mie. Gladstone powtórzył dawną swą odpowiedź, 


Dzienniki rosyjskie zajmują się obecnie żywo 
manifestem koronacyjnym i: reskryptami cesar- 
skiemi. /Sowr. Izwestyja uważa reskrypta te za 
program rządowy, którego główny cel zamyka 
się w słowach: „uspokojenie wszystkich żywio- 
łów niespokojnych.*. „Manifest nie przyrzeka roz- 
szerzenia jakichkolwiek. praw —- pisze ów dzien. 
nik — ale jako zadanie rządu uważa opiekę nad 
przyznanemi już prawami i utrwalenie zasady 


Pelersb. Wied. piszą między innemi: „Z wszyst- 
kich reskryptów przebija jasno przekonanie, że 
pokojowy rozwój we wszystkich gałęziach życia 
publicznego jest niezbędnie potrzebny. W reskryp- 


ny rozwój ustawodawstwa, uznaje potrzebę 'za- 
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KORESPONDENCYA „CZASU.“ 
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(X) „Macierz polska* wedle swego statutu win- 


działań na rok przyszły. W wykonaniu tych- po- 
stanowień marszałek Zyblikiewicz zwołał na {go 
czerwca walne zebranie do Lwowa, które się od- 
będzie w gmachu sejmowym w sali posiedzeń 
Wydziału krajowego. Walne zebranie składa się 
z rady nadzorczej i rady wykonawczej. Do rady 
nadzorczej należą: Dr, Majer, prezes akademii 
umiejętności, hrabia „Kazimierz Wodzicki z Ole- 
jowa, i hrabia Artur Potocki z Krakowa. W skład 
rady wykonawczej wchodzą: Antoni Małecki jako 
przewodniczący, tudzież członkowie: hr. Włodzi- 
mierz Dzieduszycki, . Lieoncyusz Wybranowski, 
X. Siemiński, Bełza, Amborski i Wilczyński. 
Ogólnemu zgromadzeniu przewodniczy Dr Żybli- 
kiewicz, nie jako marszałek, lecz jako -zastępca 
kuratora „Macierzy.“ : Po odbytem zgromadzeniu 
podane będzie do wiadomości publicznej sprawo- 
zdanie z całorocznych czynności „Macierzy,* a po- 
nieważ instytucya. ta od roku dopiero istnieje, 
przeto ogłosić się mające sprawozdanie będzie 
pierwszem, wszakże dziś już powiedzieć można, 
że rezultaty działalności są nader: pomyślne. : 


Wybory. 
Zgromadzenie przedwyborcze 
właścicieli większych własności powiatu 
Kraków-Bochnia-Wadowice, 
|odbyte d. 4 czerwca 1883 w sali Rady powiatowej. 


z 


Prezes Rady powiatowej krakowskiej p. Alfred 


wania lub odbywania czynności duchownych w pó-|Milieski, otwierając z upoważnienia Komitetu 


|na raz na rok odbyć walne zebranie celem- skon- | poźwierdzającej in 


 |trolowania rachunków i ułożenia ogólnego -planu 


sentralnego dla zachodniej -części kraju, posiedze- 
nie wyborców większej własności okręgu Kraków- 
Wadowice-Skawina, którego celem jest zastanowie- 
nie się nad kandydaturami posłów z tegoż okrę- 
gu, wzywa zgromadzenie do wyboru przewodni- 
czącego. ¥ 

Zgromadzenie powołuje na przewodniczącego 
p. Alfreda Milieskiego, a tenże zaprasza na 
sekretarzy pp. hr. Antoniego Wodziekiego i 
Władysława Struszkiewicza, 

Zabiera głos p. Franciszek Paszkowski, o- 
świadczając, że zupełnie z areny politycznej ustę- 
puje-i nie stawia swej „kandydatury do Sejmu, ani 
postawionej nie przyjmie, stargane bowiem zdro- 
wie nie pozwala mw.poświęcać się pracy dla kraju. 
Sam ustępując, poleca w swoje miejsce kandy- 
daturę prof, Michała Bobrzyńskiego, męża 
znakomitego, badacza |niezmordowanego, a czło - 
wieka dzielnego 'i energicznego. Powołajmy go 
wcześnie do życia publicznego, niech sił swoich 
w niem doświadcza i da się poznać, a kraj od- 
niesie pewno z jego pracy pożytek. 

Hr. Artur Potocki mówi, że jeżeli człowiek 
takich zasług: obywatelskich, mający za sobą tylo- 
letnią: twardą. pracę dla kraju, ustępuje dobrowol- 
nie z służby publicznej, to należy wyrazić mu u- 
znanie a zarazem głęboki żal z powodu jego ustąpie- 
nia, Jeżeli zgromadzeni, podzielają to zapatrywanie, 
to niechże wyrażą w jakikolwiek sposób swoją 
cześć dla p. Franciszka Paszkowskiego, a zarazem 
źal z powodu jego rezygnacyi. SSE ; 

Zgromadzeni odpowiadają przeciągłemi okla- 
skami i ogólnem powstaniem z miejsc na prze- 
mówienie hr. Artura Potockiego. end 

Zabiera głos prof. Michał Bobrzyński: 

Szanowni Panowie! Od dziesięciu lat zajmuję 
jedyną dziś niestety w Polsce katedrę prawa. pol- 
skiego. Nie moja rzecz oceniać, o ile zdołałem 
sprostać wielkiemu zadaniu, to jednak śmiem po- 
wiedzieć, że od pierwszej chwili miałem poczucie 
odpowiedzialności, które z zajęciem tej katedry 
się łączy. Starałem się wzbudzić w moich uczniach 
zapał do narodowej sprawy, stawiałem im przed 
oczy wielkie ideały przeszłości, a jeźlim również 
i błędy tej przeszłości wytykał, to ezyniłem to 
w tym celu, ażeby wielkie nasze obowiązki w tem 
jaśniejszem postawić i uwydatnić świetle. 

Chociaż taż cała moja praca nad dziejami na- 
rodu. mogła mnie i musiała do wystąpienia na 
polu czynnej polityki zachęcać, nie zrobiłem w tym 
kierunku sam z siebie — jak Szanownym Panom 
dobrze wiadomo — najmniejszego kroku: (głosy 


Panami, gdyby mnie do tego nie było wezwało 
grono poważnych i uznanych powszechnie przo- 
downików naszej politycznej pracy. Oni mi po- 
wiedzieli, że czas jest i potrzeba, ażebym studya 
moje zużytkował ku: dobru najwyższej naszej in- 
stytucyi, a kiedym się nawałem moich obe- 


cenych obowiązków wymawiał, usłyszałem głos, 


że od warsztatu, na którym prawa polskie się ro- 
bią i piszą, profesor prawa polskiego nie powi- 
nien uciekać. Nie'pozostało mi, jak usłuehać we- 
zwania, i z przekonań moich politycznych przed 
Szanownymi Panami się wytłumaczyć. 

Pierwsze pytanie, z jakiem wyborcy zwracają 
się do kandydata na posła, jest zwykle to, do 
jakiego on należy stronnictwa? Nie weźmiecie mi 
za złe Panowie, jeźli na to pytanie nieco szerzej 
odpowiem. Wszak błędne ugrupowanie stronnictw 
na ostatnim sejmie doprowadziło w końcu niemal 
do zupełnego rozbicia. Nie znaleziono podstawy, 
na. której należało się skupić. 

Nie dadzą jej i dzisiaj hasła dzielące nas na 
Stańczyków i nie-Stańczyków , nie dadzą jej re- 
kryminacye pojawiające się dziś, a odnoszące się 


|do „Teki Stańczyka” i do związanych z nią obja- 


wów. Nie są one ani na seryo naukowe, bo brak 


|im naukowej metody i spokoju, ani też na seryo 


polityczne, bo nie odnoszą się do zadań prakty- 
cznych, do potrzeb i warunków chwili. Pojmo- 
wałbym namiętny, gorączkowy rozbiór faktów 
z przed dwudziestu laty, gdyby one stały jeszcze 
na widowni naszego publicznego życia, gdyby 
najbliższy sejm zamienić się miał w trybunał i 
rozsądzać: „kto winien,* gdyby od takiego wy- 
roku nasza zależała przyszłość. Ale ani sejm nie 
jest trybunałem, ani życie nasze publiczne przez 


í zegi i): łosy|do rządu i: do Rady państwa jasno zrozumie i 
byłbym dziś wystąpił tu przed ARA EE kia 


dwadzieścia lat ostatnich martwe nie spoczywało. 
Nie wnośmy w nie zatem haseł, które strawione 
prędkim biegiem dziejów do niego już nie nale- 
żą, które w stosunkach, naszych dzisiejszych ża- 


dnej nie mają podstawy, a więc nie mogą nie 
innego zdziałać, jak je zamącić i zburzyć, jak 


szerzyć kwas społeczny i sztuczne niechęci. 
Nie miałoby dalej żadnej przyszłości takie stron- 
nictwo w sejmie, któreby obejmowało posłów tyl- 


ko z jednej części lub połowy kraju, bo mogłoby 


ono tylko w.imię interesów partykularnych wal- 
czyć, mogłoby wiele udaremnić, ale do szerszego 
poglądu na sprawy naszego kraju, do czynnego 
i skutecznego występu nie miałoby zdolności. 

Trudno nam wreszcie szukać podstawy do po- 
działu stronnictw w doktrynach liberalnych, a 
względnie konserwatywnych. Mogą one występo- 
wać na jaw u narodów wolnych. i niepodległych, 
które cały ster rządu w swojem posiadają ręku. 
Tam jedni na drodze reform i postępu mogą iść 
bezwzględnie i śmiało, drudzy ich zapęd miarko- 
wać a błędy odrabiać. Do nas się to nie odnosi. 
Pozbawieni samodzielnego rządu, zagrożeni ze 
wszystkich stron nietylko w politycznym, ale na- 
wet w narodowym bycie, musimy szanować i pie- 
lęgnować to wszystko, co nam przekazała w spu- 
ściźnie przeszłość, a w czem możemy się dopa- 
trzeć źródła naszej: narodowej siły; musimy stać 
przy wierze, przy języku i przy całej zdrowej 
po przeszłości spuściznie, ale z drugiej strony 
musimy też pamiętać, ażeby siły te nasze wzmo- 
enić wprowadzeniem do nich nowych czynników 
i cywilizacyjnych pierwiastków, ażeby każda ge- 
neracya następnej przekazywała więcej, niż sama 
odziedziczyła. 

Nie wolno nam jednak bawić się w ekspery- 
menta podyktowane przez skrajny liberalizm lub 
reakcyą, o których uczy historya, że zawsze wie- 
le zburzą, ale rzadko coś nowego zbudują. Po- 
żyteczna i płodna działalność naszego sejmu za- 
leży więc od tego, ażeby w nim znalazł się po- 
ważny zastęp posłów ze wszystkich części kraju, 
którzyby od siebie odepchnęli drażniące uprze- 
dzenia i kłamliwe hasła, którzyby myśleli o za- 
spokojeniu realnych istotnych potrzeb naszego na- 
rodu i kraju, i dla tego wzniosłego celu gotowi 
byli poświęcić ułudne zawsze teorye i doktryny. 
Na polu praktycznego działania i pracy, porozu- 


mienie łatwem jest i możliwem, a wtedy znajdzie | 
się i wytworzy w sejmie większość, która ster 


pracy w swoje ręce uchwyci, a stosunek swój 


określi. ` 


Jeżeli rząd, nietylko dawniejszy, ale nawet o- 
becny nie wystąpił wobec Sejmu z inicyatywą, 
nie starał się: ułożyć z-Sejmem programu wspól- 
nego działania, nie starał się sam w Sejmie o ża- 
dne stronnictwo, to byłoby prostym serwilizmem, 


ażeby jakikolwiek odcień Sejmu identyfikował się| 


z rządem i stał się stronnietwem rządowem. Wię- 
kszość, o jakiej myślę, musi być niezawisłą; wola 
jej, przeprowadzona na Sejmie w sposób powa- 
żny i konsekwentny, powinna zniewolić rząd, aże- 
by z Sejmem się liczył. Potężnym środkiem w rę- 
kach Sejmu byłby tu ściślejszy niż: dotychczas 


związek jego z Delegacyą naszą w Radzie pań- 


stwa. Jeżeli jednak Delegacya będzie jasno wie- 
działa, czego kraj chce i pragnie, wówczas bę- 
dzie mogła i musiała w poparciu żądań kraju 
z całym wystąpić naciskiem. 

Na pierwszym planie działalności najbliższego 
Sejmu stanie niewątpliwie kwestya ekonomiczna. 
Spoczywa ona wprawdzie w rękach samego spo- 
łeczeństwa, zależy. od energii, inicyatywy, i pracy 
jednostek, ale niemniej ważną jest pomoc, z któ- 
rą Sejm tej pracy może pospieszyć. Idzie tu naj- 
pierw o odparcie niebezpieczeństw, grożących eko- 
nomicznemu naszemu rozwojowi, mianowicie zaś 
w kwestyi przemysłu naftowego. Ufam, że ode- 
zwie się tu głos Sejmu, tem więcej poważny, im 
mniej w nim będzie przesady. Jeżeli gruntowne 
a wszechstronne zbadanie rzeczy wykaże, że u- 
stawodawstwo obecne skarbowe grozi ruiną temu 
głównemu źródłu naszej zamożności, to sądzę, że 
Sejm, z pominięciem niejednego względu, chwyci 
się tu zasady, iż ciału najbliższa koszula. 

Idzie tu następnie o konsekwentne poparcie, a 
względnie o przeprowadzenie tych wszystkich 
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spraw, które Sejm na polu ekonomicznem w o- 
statnich latach poruszył, a poczęści załatwił, jak: 
regulacya rzek, przeniesienie zarządów kolei że- 
laznych do kraju, rozwój banku krajowego, po- 
pchnięcie melioracyj gruntowych , zbudzenie do- 
mowego przemysłu i postawienie go na własnych 
nogach i t. d., rzeczy powszechnie znane, o któ- 
rych szerzej rozwodzić się niepodobna. k 

Ze sprawą tą ekonomiczną łączy się ściśle przy- 
szła działalność Sejmu na polu oświaty. Przeciw 
obowiązującym na polu szkolnictwa ustawom pod- 
niesiono W ostatnich latach szereg zarzutów, z któ- 
rych przeważna część, mojem zdaniem, uzasa- 
dnioną nie jest. Dałoby się wprawdzie w ustawach 
jedno i drugie zmienić, a mianowicie pomiędzy 
szkołami wiejskiemi a miejskiemi pewną konie- 
czną zaprowadzić różnicę; ale najlepsza ustawa 
nie pomoże, dopóki ona nie będzie rozumnie i 
praktycznie wykonaną, dopóki cała administracya 
szkolna będzie takim jak dotychczas duchem biu- 
rokratycznym przejęta. (Głośne brawo!) Nato- 
miast niech władze szkolne rozumieją swoje za- 
danie, niech wskazówki idące z góry będą prak- 
tyczne i zdrowe, niech kontrolą będzie czujną i 
wytrwałą, książki szkolne wzorowe; niech gospo- 
darka szkolna z siłami i środkami ludności się 
liczy, to możliwych braków ustawodawstwa kraj 
nie uczuje. 

Najwyższa nasza władza szkolna krajowa, po- 
witana z takim zapałem, skrzywiła swoje zada- 
nie. Miała być przykładem połączenia żywiołu A 
rządu z żywiołem obywatelskim autonomicznym, 
a wskutek błędnego regulaminu i błędnego kie- 
runku, narzuconego z góry, stała się warownią 
biurokracyi, bez powagi wobec podwładnych, bez 
odczucia potrzeb i żądań ludności (brawo). 

Jeżeli atoli Sejm do naprawy tego złego przy- 
stąpi, to nie powinien spuszczać z oka, że stoi 
przed nami jeszcze wielkie zadanie zaprowadze- 
nia szkół ludowych w dwóch tysiącach przeszło 
gmin, które ich dotychczas nie mają. Sądzę też, | 
że myśli, wypowiedziane w tej mierze w mowie 3 
Marszałka sejmowego, tak sympatycznie przez Š 
cały kraj przyjęte, w bliskiej przyszłości zdołają 
się urzeczywistnić. SA 


OGNIEM i MIECZEM. 
eaii POWIEŚĆ | 
Henryka ADR 
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(Ciąg dalszy). 


— No, mości namiestniku — rzekł stary cho- 
— bajdaki gotowe, przewoźników masz lu- 
dzi pewnych; ruszajże w imię Boże choćby i za- 
raz. A oto listy. = 
— To każę ludziom zaraz ruszać na brzeg. 
— A gdzie waść się wybierasz? — spytał pan 


Zagłoba. 


= + Do Kudaku. ; 
— Gorąco tam ci będzie. | „ad 
Ale namiestnik nie słyszał już przepowiedni, 
bo wyszedł z izby na podwórzec, gdzie przy ko- 
niach stali semenowie prawie już gotowi do po- 


Na koń i na brzeg! — zakomenderował pan 
Skrzetuski — Konie powprowadzać na statki i 
czekać na mnie, i 

Tymczasem w izbie stary chorąży rzekł do Za- 


głoby 


PA a Słyszałem, że podobno waść teraz pułko- 
— wnikom „dworujesz. i z niemi pijesz? 


— Pro publico bono, mości chorąży, 

— Obrotny masz waść dowcip i podobno od 
wstydu większy. Chcesz sobie kozaków in poculis 
skonwinkować, by przyjaciołmi ci byli w razie zwy- 
cięztwa. kę, 

— (Choćbym też będąc męczennikiem tureckim, 
nie chciał zostać i kozackim, nie byłoby nie dzi- 


|wnego, bo dwa grzyby mogą najlepszy barszcz 


popsować. A. co do wstydu, nikogo nie zapraszam, 


|by go pił ze mną, sam go wypiję i da Bóg, że 


mi nie będzie gorzej od tego miodu smakował. 
Zasługa, jako olej, musi na wierzch wypłynąć. 

W tej chwili wrócił Skrzetuski. 

— Ludzie już ruszają! — rzekł. 

Zaćwilichowski DA A 

— Za szczęśliwą podróż: 

AI aikoa powrót! — dodał pan Zagłoba. 

— Będzie się wam dobrze jechało, bo woda 
ogromna, } sł 

— Miadajcie waszmościowie, wypijemy resztę. 
Niewielki to antałek. 

Biedli i pili. 

— Ciekawy kraj waść zobaczysz... — mówił 
Zaćwilichowski — Ą kłaniaj się panu Grodzickie- 
mu w Kudaku! Ej żołnierz, to, żołnierz! Na koń- 
cu świata siedzi, daleko od hetmańskich oczu, a 
porządek u niego taki, że daj Boże w całej Rze- 
czypospolitej podobny. Znam ja dobrze Kudak i 
porohy.- Za dawnych lat częściej się tam jeździło 
i aż duszy smutno, gdy się pomyśli, że to prze- 
szło, minęło, a teraz .. 

Tu chorąży wsparł mleczną głowę na ręku i 
zadumał się głębóko. Nastała chwila ciszy, sły- 
chać było tylko tupot koński w bramie, bo osta- 


- 


tek ludzi p. Skrzetuskiego wyjeżdżał na brzeg ku 
bajdakom. 

— Mój Boże! — mówił ocknąwszy się z za- 
dumy Zaćwilichowski — a jednak dawniej, choć 
i wśród rozterków, lepsze bywały czasy... Ot pa- 
miętam, jak dziś, 
siedem lat temu, gdy husarya szła pod Lubomir- 
skim do ataku na janczarów, to mołojcy w swo- 
im okopie rzucali czapki w górę i krzyczeli aż 
ziemia drżała do Sahajdacznego: puskaj batku, 
z lachami umiraty! — A dziś co? Dziś Niż, który 
winien być przedmurzem chrześcijaństwa, puszcza 
Tatarów w granice Rzeczypospolitej, by się' na 
nich rzucić dopiero wtedy, gdy z „łupem będą 
wracać. Dziś gorzej, bo oto Chmielnicki łączy się 
wprost z Tatary, z którymi chrześcijan będzie do 
kompanii mordował... 

— Wypijmy na ten smutek! — przerwał Za- 
głoba — Co to za trojniak! ć ; 

— Daj Boże jaknajprędzej mogiłę, by na woj- 
nę domową nie patrzyć... — mówił dalej stary 
chorąży — Wspólne winy mają się we, krwi ob- 
mywać, aleć nie będzie to krew odkupienia, boć 
tu i brat brata będzie mordował. Kto na Niżu? 
Ukraińcy, a kto w wojsku księcia Jeremy? Kto 
w pocztach pańskich? — Ukraińcy. A małoż ich 
w obozie koronnym? A ja sam kto taki?... Hej 
nieszczęsna Ukraino! krymscy poganie włożą ci 
łańcuch na szyję i na galerach tureckich wiosło- 
wać będziesz... „GRĘ 

„— Nie biadajcież tak, mości Chorąży — rzecze 
pan Skrzetuski — bo już chyba ślozy z oczu nam 
pójdą. Może też jeszcze pogodne słońce nam za- 


świeci! 


pod Chocimem, dwadzieścia | 


Ale słońce zachodziło właśnie, a ostatnie jego 
promienie padały czerwonym blaskiem na białe 
włosy chorążego. 

W mieście dzwoniono na Anioł Pański i na 
pochwalnię. f 

Wyszli. Pan Skrzetuski poszedł do kościoła, 
pan Zaćwilichowski do cerkwi, a pan Zagłoba do 
Dopuły w Dzwoniecki kąt. 

Ciemno już było, gdy się znowu zeszli nad 
brzegiem taśminowej przystani. Ludzie pana Skrze- 
tuskiego siedzieli już w bajdakach. Przewoźnicy 
wnosili jeszcze ładunki. Zimny wiatr ciągnął od 
pobliskiego ujścia do Dniepru, i noc obiecywała 
być niezbyt pogodna. Przy świetle ognia, palące- 
go się nad brzgiem, woda rzeki połyskiwała krwa- 
wo i zdawała się z niezmierną chyżością uciekać 
gdzieś w nieznaną ciemność. 

— No! szczęśliwej drogi! — mówił chorąży, 
ściskając serdecznie dłoń młodzieńca. — A pilnuj 


się waść! 


— Nie zaniecham niczego. Bóg da, że niedłu- 
go się zobaczymy... . 
Chyba w Łubniach, albo w obozie ksią- 
żęcym. YES URE 

— To waszmość już koniecznie do księcia ? 

Zaówilichowski podniósł ramiona w górę: 

— A co mnie! kiedy wojna, to wojna! Ie 

— Zostawajże waszmość w dobrem zdrowiu, 
mości Chorąży. an 

— Niechże cię Bóg strzeże! 


.— Vive, valeque! — wołał Zagłoba. — A jeśli 
woda aż do Stambułu waści zaniesie, to kłaniaj 
się sułtanowi. Albo też: jechał go sęk! Bardzo 
to zacny był trojniak! Brr! jak tu zimno! 


U 


— Do widziska ! 
— Do obaczyska! g E 
— Niech Bóg prowadzi! 7 
Zaskrzypiały wiosła i plusnęły. o wodę, bajdaki 
popłynęły. Ogień palący się na brzegu począł . | 
oddalać się szybko. Przez długi czas Skrzetuski 
widział jeszcze sędziwą postać Chorążego, oświe- 
coną płomieniem stosu, i jakiś smutek ścisnął mu X 
nagle serce. Niesie go ta woda, niesie, ale oddala 
od sere życzliwych i od ukochanej, od krain zna- 
nych, niesie go nieubłaganie, jak przeznaczenie 
ale w dzikie strony, w ciemność... i ; 
Wypłynęli z ujścia taśminowego na Dniepr. 
Wiatr świstał, wiosła wydawały plusk jedno- 
stajny a smutny. Przewoźnicy poczęli śpiewać: - 


Oj to ne pili, pilili, ` 
Ne tumany ustawali. 


Skrzetuski obwinął się w burkę i położył na 
posłaniu, które umościli dla niego żołnierze. Po- 
czął myśleć o Helenie; o tem, że ona dotąd nie 
w Łubniach, że Bohun został, a on odjeżdża. ja 
Obawa, złe przeczucia, troski obsiadły go jak = 
kruki. Począł mocować się z niemi, aż się znu- 
żył, myśli mu się mąciły, zmięszały jakoś dzi- 
wnie z poświstem wiatru, z pluskiem wioseł, z pie- 


śniami rybaków — i usnął. - 
~ (Ciąg dalszy nastąpi). 
DC VOSSA 


"rozstrzygającym. Dziś jednak w innych się znaj- 
-dujeray warunkach, w sferze polityki naszej ga- 
ilicyjskiej, jeśli brak równowagi, to tylko na nie- 
'korzyść samorządu, a jeśli się jeszcze starać mamy 
© siłę, to o tę siłę, którą daje zgoda i samoi- 
stność społeczeństwa. 
W ocenieniu siosunków naszych administracyj 
„nych to jest „wzgląd rozstrzygający. Mogą one 
grzeszyć brakiem sprężystości, jeśli jednak dają 
_ harmonię społeczną, to nie można poświęcać ich 
na rzecz eksperymentu, który, jak tego mamy 

PO na Radzie szkolnej, w danych warun- 

ach, wypadłby najgorzej, Chcąc jednak zasadę 

samorządu utrzymać, potrzeba go wykonać i roz- 
a winąć. 7 
j Mniejbyśmy się skarżyli na urządzenia nasze 
i autonomiczne, gdyby one ściślej były wykonywa- 
i ne, gdyby wyższe instancye więcej działały wo- 
S bec niższych w kiérunku pouczającym i ściślej 
F pilnowały kontroli. Jedna i druga nowella usu- 
wająca niejasności i sprzeczności ustawy znacznie- 
by to zadanie zdołała ułatwić. Jeśli zaś mowa o 
$ śmielszej reformie administracyjnej, to postawmy 
S rzecz jasno. Dwie do niej prowadzą drogi. Jedna 
wskazuje rezolucya i tak zwany wniosek Duna- 
jewskiego, byle z niego nie usuwać rzeczy isto- 
tnej, którą jest rząd krajowy odpowiedzialny, tj. 
w ostatniej instancyi samoistnie sprawy pewne 
g rozstrzygający. Jeśli atoli ta droga reformy z gó- 
; ry jest nam przeciętą, to starajmy się autonomię 
naszą rozwinąć i umocnić z dołu. 

Samodzielność gromady i dworu wyrobioną hi- 
storycznie sięgającą aż w czasy pierwszej kolo- 
nizacyi utrzymać przytem należy. Pewne nato- 
miast agendy, które są wytworem nowszej admi- 
nistracyj, które nigdy nie należały do gminy i 
dworu, i którym one sprostać nie są w stanie, 
potrzeba przenieść na silniejsze ciało autonomi- 
A czne, któreby w sobie skupiało siłę gromad i 
ZĘ dworów i stało się podstawą i rozwinięciem au- 
tonomicznej naszej organizacyi. Jak to ciało na- 
zwiemy: gminą zbiorową, okręgiem lub komisyą, 
rzecz to już obojętna. Jeśli też zastanowię się 
nad wnioskami, które mniejszość i większość sej- 
mowa objawiła w tej mierze, to widzę, że niema 
pomiędzy niemi takiej różnicy, któraby obo- 
M pólnem ustępstwem nie dała się wyrównać i u- 
sunąć. ; 

58 Obawiam się, czym takiem wchodzeniem w szcze- 
góły nie nadużył cierpliwości Szanownych Panów 
dlatego kończę, kończę z przekonaniem, iż usi- 
łowania nasze wówczas tylko wydadzą spodzie- 
wane owoce, jeśli wszyscy posłowie ożywieni bę- 
dą wiarą w skuteczność i płodność swoich naj- 
bliższych przedsięwzięć i zadań. Ta głęboka wia- 
ra, daleka od pesymizmu i szkodliwych rekrymi- 


5 


sać! (Przeciąyłe oilaski). 
OR zabiera głos p. Józef Michałow- 
ski: 
Z dwóch powodów, szanowni Panowie, pozwa- 
: lam sobie stanąć dzisiaj przed Wami: Uczucie 
i łączności i solidarności względem dawnych ko- 
E legów moich w sejmie, z którymi wspólnością ża- 
$ sad i jednakowem zapatrywaniem się na sprawy 
krajowe połączony wspólnie pracowałem, wkła. 
da na mnie obowiązek starania się wogóle o man- 
dat poselski; uczucie zaś uszanowania i wdzięcz- 
ności, szanowni Panowie, dla Was, którzyście mnie 
już raz mandatem waszym zaszczycili, nakazuje 
A mi starać się o niego, nie gdzieindziej, tylko tu 
i w waszem kole wyborczem. 
A Pragnąłem podziękować Wam jeszcze za wyso- 
ki a niezasłużony zaszczyt, któryście mi uczynili, 
a gdyby tu chodziło o sam tylko zaszczyt, po- 
dziękowanie wystarczyłoby i wypadałoby po 
zgaśnięciu mandatu skromnie się tylko usunąć. 
Lecz idzie tu głównie o obowiązki, któreście 
na mnie włożyli, od których mimo wygaśnięcia 
A mandatu nie mam prawa się usuwać bez zapyta- 
S nia was o zamiary wasze, bez oświadczenia, że 
IRD jeżeli o połączony z niemi zaszczyt nie mam pra- 
„ab wa się ubiegać, to obowiązki, gdyby taka była 
"A wola wasza, gotów zawsze jestem przyjąć. 
Zbytecznemby było, sądzę, nużyć cierpliwość 
waszą robieniem wyznania wiary, w tym okręgu 
wyborczym, w którym poważna i wytrawna opi- 
nia publiczna wyrobiła dziwną zgodność i trzeź- 
wość w zapatrywaniu się na sprawy krajowe, czy 
poszczególnie, czy zbiorowo wzięte, w którym wy- 
borcy nie słów, lecz treści szukają. k 
Posiew tych zdrowych zasad i myśli, które 
z waszego grona Panowie wyszły, dotyczących 
najważniejszych interesów krajowych, jakiemi s4 
sprawy ekonomiczne, sprawy wychowania publicz- 
nego, sprawy reformy administracyjnej i wiele 
innych, znalazłem już w sejmie, i obok mężów 
długoletniem zaufaniem waszem zaszczyconych 
w pracach sejmowych stanąłem, poddając się bez 
zaparcia się przekonań i zasad moich kierunkowi 
U, tych znakomitych ludzi, którym położone około 
JAG dobra publicznego zasługi, wytrwałą pracą zdo- 
a byte doświadczenie, naczelne miejsce w sejmie 
BB zapewniało. Tak wchodząc pierwszy raz do sejmu, 
trzy lata temu, pojmowałem i w ten sposób wy- 
pełniałem mój obowiązek poselski, a nie moją, 
lecz ich rzeczą orzec, czym w pełnieniu go był 
użytecznym i sumiennym pracownikiem. 
Wspomniałem o kwestyi. reformy administra- 
cyjnej, a chociaż sprawa ta już nie jest na po- 
rządku dziennym i z wielu powodów w dalekiej 
chyba przyszłości podjętąby być mogła, jedna- 
kowoż, skoro miała nieszczęśliwy przywilej rozbi- 


sad i jednakowem zapatrywaniem się na sprawy 
krajowe złączonych, uważałbym za konieczne dłużej 
się nad nią zatrzymać, pragnąc rozproszyć także 
tę grubą warstwę mgły, która w zbyt gorączko- 
wej dyskussyi na jedną ze stron w niej udział 
biorących padła i dotąd jeszcze mimo- usta- 
nia sporu w fałszywem świetle jej zasady i dążności 
przedstawia, 

Poprzedni jednak mowcaz (Bobrzyński) tak 


|przyszłości zrzekamy. 


| czyć. : 


|obchodzącem społeczeństwo polskie w Królestwie. 


cia licznego grona pogłów, dotąd wspólnością za- | 


|— pierwszem zaś zadaniem tego programu jest|on się dziejowo rozwinął, wprzód zbada, rozezna, 


OŻAS = Środy 6 Ozerwca 1888. 


Na tle tych poglądów niosę gorącą chęć słu- 
żenia gorliwie sprawie narodowej, czyste intencye 
i skromny zasób doświadczenia w życiu publi- 
cznem. Jeżeli wyborcom, którzy jutro staną w Kra- 
kowie przed urn4, warunki te dogadzają, jeżeli 
Panowie uznacie, że praca moja w Sejmie przy ać 
się może, proszę dysponować moją osobą. (Brawo). 

JE. Paweł Popiel poleca kandydaturę hr. Sta- 
nisłaya Tarnowskiego, a p. Stanisław Ho- 
molacs kandydaturę hr. Kazimierza Bade- 
ni e g 0. . . . é 

Hr. Henryk Wodzicki pragnie nacechowa 
kandydaturę hr. Kazimierza Badeniego, do- 
piero co postawioną , i wykazać różnicę, jaka za- 
chodzi między wyborem starosty w okręgu wło* 
ściańskim, a między wyborem z większej wła- 
sności. W kuryi włościańskiej jedynie tam można 
uważać wybór starosty za usprawiedliwiony, gdzie 
groziło przejście kandydata wrogiego narodowi. 
Tu w tem zebraniu i z osobą hr. Kazimierza Ba- 
deniego rzecz ma się zupełnie inaczej. Hr. Ba- 
deni poświęca się służbie rządowej jedynie z za- 
miłowania dla spraw krajowych, dla niesienia po- 
żytku społeczeństwu, dla wyrobienia w sobie do~ 
świadczenia, a jest przytem niezależnym. A okrąg 
Rzeszowski, gdzie poprzednio był starostą hr. Ba- 
deni, może najchlubniej zaświadczyć o jego dzia- 
łalności, o jego energii i sprężystości, tam bo- 
wiem nietylko pod względem administracyjnym i 
ekonomicznym doprowadził do ładu stosunki, ale 
nawet podniósł moralność ludu. Należy więc wybrać 
do Sejmu męża dającego takie gwarancye zdol- 
ności i energicznej pracy. (Brawo!) 

P. WŁ Struszkiewicz prosi p. dyrektora 
Wrotnowskiego, żeby rzucił jasne światło na 
stanowisko swoje względem kas oszczędności, ©0 
do których działalności wystąpił ze znanym me- 
moryałem. . : 

W odpowiedzi na tę interpelacyę oświadcza p. 
dyrektor Wrotnowski, że Kasy oszczędności po- 
czytuje za instytucye bardzo użyteczne, a zwła- 
szeza Kasy galicyjskie oddały społeczeństwu zna- 
komite przysługi, istniejąc bowiem wówczas, kie- 
dy rząd nie dozwalał na zakładanie żadnych in- 
stytucyj finansowych lub kredytowych w kraju, 
wypełniły lukę brakiem tych instytucyj spowodo* 
waną i zasilały kredytem rolnictwo, przemysł i 
handel. Skutkiem tego stały się bankami i prze- 
kroczyły atrybucye prawdziwym kasom oszczę- 
dności służące. Fundusze oszczędzane zaś zamiast 
szukać lokacyi w papierach krajowych, hipote- 
cznie zabezpieczonych, nawykły skrywać się 
w tych kasach, za czem idzie, że emisye listów 
zastawnych są trudnemi, niema bowiem tysięcy . 
odbiorców na też listy i zawsze trzeba sie ucie- 
kać do bardzo kosztownej pomocy giełd. Mówią- 
cy poczytywał przeto za obowiązek, zbadawszy 
trudności, jakie Bank krajowy przy emisyach-bę- 
dzie miał' do zwalczania, zwrócić uwagę kraju na 
anormalny dzisiejszy stosunek i objaśnić, że fun- 
dusze oszezędzane korzystniej i bezpieczniej:w li- 
stach zastawnych, niż w rzeczonych kasach lokó- 
wane [być mogą, a chociaż nie odważyłby ' się 
przypisywać pismu, będącemu przedmiotem "inter: 
pelacyi, zbyt doniosłego na umysły wpływu, za: 
znacza jednak, że po raz pierwszy w Galigyi 
drobne oszczędności szukały pomieszczenia w. sub- 
skrypcyi na ostatnią pożyczkę krajową. “eo> do- 
wodzi, iż następuje pod tym względem zwrot 
opinii publicznej, poglądom rzeczonego "pisma 
przyjazny. ; EA 

W końcu objaśnia, że bynajmniej nie propo- 
nował zniesienia lub ograniczenia Kas oszczędności, 
które w razie paniki nie mogłyby zwracać wkła- 
dek, ale jedynie pragnął, aby zarządy tych kas, 
zaprzestając udzielania pożyczek hipotecznych i 
niehipotecznych, stawały się wielkimi” nabywcami 
listów zastawnych. To zaś życzenie stawiał w in- 
teresie ogólno-krajowym, a w szczególności w in- 
teresie rolnictwa, z dobrze pojętego obówiązku, 
jaki przyjął, aby temuż rolnictwu nieść skuteczną 
pomoc. Wreszcie przedstawiając, jaki jest stan rze- 
czy w Królestwie Polskiem przy emisyach listów 
zastawnych, zaznaczył, że odróżnia od Kas:0- 
szczędności kasy zaliczkowe, które nie mogą być 
wystawione na skutki paniki, skoro nie mają 
wierzycieli, tylko samych wspólników. Bo 

Interpelant oświadcza, iż zadowolonym ' jest 
z odpowiedzi p. dyrektora Wrotnowskiego. | |. 

P. Brzeziński krytykuje odpowiedź p. dyre- 
ktora Wrotnowskiego, sądząc, że w razie paniki 
zarówno Kasy oszczędności, jak i Banki : mogą 
stać się niewypłacalne, i że nie jest dostatecznym 
dowód przytoczony przez p. dyrektora Wrotnów- 
skiego, aby z agend Kas oszędności usunąć 'kre- 
dyt wekslowy oraz hipoteczny. OSA 

Na interpelacyę p. Brzezińskiego odpowiada 
p. dyr. Banku kraj. Wrotnowski, że nie: jest 
prawodawcą, więc jego pogląd, aczkolwiek ogło* 
szony w pismach, jeszcze działalności kas nie u- 
trudnił. Myli się jednak sz. interpelant, mniema- 
jąc, że w razie wojny instytucye nie płacą ku: 
ponów lub listów wylosowanych. W Królestwie 
w ciągu całej wojny z r. 1831 i w ciągu insurek= 
cyi z r. 1863—64 wszystkie instytucye czyniły 
zadosyć w terminach wszystkim swoim zobowią- 
zaniom, zaś kasa oszczędności w Warszawie była 
w możności zwracać wkłady na każde żądanie, 
albowiem nie spekuluje, nie lokuje pieniędzy, 
ale je oddaje do Banku narodowego, gdzie ma 
gotowiznę na zawołanie. W. piśmie będącem 
przedmiotem interpelacyi, mówiący zwrócił tylko 
uwagę, że galicyjskie kasy oszczędności przybra- 
ły kierunek, grożący w razie każdej paniki ka- 
taklizmem. ` I 

Hr. Artur Potocki pragnie jeszćze kilka słów 
powiedzieć. Trudnem jest dzisiaj położenie wy- 
borcy, albowiem stanęło przed nami tylu ludzi, 
prawdziwie zdolnych i wytrawnych, że radby pe- 
wno każdy głosować, by 10-ciu posłów wysłać 
do Sejmu, każdy bowiem z kandydatów . zasłu- 
guje na wybór swojemi zdolnościami. Niechże 
ci kandydaci, — którzy otrzymają mniejszą licz- 
bę głosów, — nie kładą tego na karb „niechęci 
i nieuznania ich zasług, bo. każdego w szcze- 
góle praca budzi uznanie, ale liczba sześciu 
przekroczoną być nie. może. Mowea podnosi 


doskonale a zgodnie z mojem zapatrywaniem 
wyjaśnił rzecz całą, że muszę odstąpić od pier- 
wotnie powziętego zamiaru omówienia obszerniej 
sprawy reformy administracyjnej. . ; 

W sprawie ugody indemnizacyjnej, pomimo 
sympatycznego odgłosu, jaki w nas znalazły prze- 
mówienia mniejszości przeciwne ugodzie, przypo- 
minające wszystkie przez dawne rządy zrobione 
nam krzywdy i udowadniające, co już zbytecznem 
było, niesłuszność pretensyi skarbu państwa do 
Galicyi, uważaliśmy za obowiązek obywatelski 
głosować za ugodą rządową, tak, jak ją sejm 
zmodyfikował, a to z dwóch powodów. Raz, że 
aczkolwiek słuszność niezaprzeczenie po naszej 
stronie, to podstawa prawna w tej tak okropnie 
skomplikowanej sprawie mogłaby się znaleźć po 
stronie przeciwnej, a wołania nasze, że summum 
jus summa injuria, nie zmieniłoby twardego wy- 
roku. Następnie, że raz należało nam koniecznie 
uwolnić delegacyę naszą od tej niewygodnej kuli, 
do jej nóg przyczepionej. Nie będę już naduży- 
wał cierpliwości Panów, zatrzymywaniem się nad 
innemi niemniej ważnemi sprawami, jakiemi są 
wszystkie ekonomiczne, dotykające nietylko 
materyalnych, lecz i moralnych interesów kra- 
ju, jak sprawa wychowania publicznego i wiele 
innych, gdyż w nich od dawna wyrobiona zgo- 
dność opinii panuje, a zgodność ta znalazła swój 
wyraz w ogólnem uznaniu programu Marszałka 
naszego. 

Rozumna oszczędność w wydatkach, w miarę mo- 
żności hojne a ostrożne popieranie dobrze zbada- 
nych celów produktywnych, uregulowanie kredytu 
krajowego, wyzwolenie pracy z przygniatającćj ją 
lichwy i pasożytnćj eksploatacyi, przywrócenie do 
życia przemysłu domowego, tam gdzie jeszcze nie 
obumarł zupełnie, usunięcie przeszkód ubezwła- 
dniających siłę produkcyjną kraju, rozpowszech- 
nienie oświaty między ludem, nie według doktry- 
nerskich teoryj. i szablonowych zasad nowćj peda- 
gogii wnoszących w nasze chaty włościańskie na- 
ukę, którój one ani moralnie, z powodu jéj nie- 
praktyczności, ani materyalnie, z powodu koszto- 
wności przetrawić nie mogą, lecz rozpowszechnie- 
nie jój odpowiednio do rzeczywistych potrzeb, 
zdrowych pojęć i materyalnćj możności ludu i 
kraju naszego, tak ja pojmuję ten program 
Marszałka, a widzę w nim tę wielką korzyść, że 
polegający na głębokićj znajomości potrzeb kra- 
ju, jasno nakreślony, do jasno określonego celu 
zmierzający, wolny od namiętności, prócz jednej, 
która jego twórcę charakteryzuje, prócz namiętno- 
ści miłości Ojczyzny, łatwo większość sejmową 
około siebie skupi. Że taki program czynnie po- 
pierając poseł przez was wybrany w duchu wy- 
boreów swoich działać będzie, przekonany. jestem. 

O stronie politycznćój mandatu parę słów tylko 
wystarczy. AAC; | 

Z zarodków drogićj nam przeszłości odtworzyć 
przyszłość, rachując się z warunkami chwili obecnćj 
i koniecznością wynikającą ze zmiany stosunków 
społecznych i politycznych, pierwsze i drugie szcze- 
rze i nie dwuznacznie przyjąć, to jest zdaniem 
mojem, koniecznością i obowiązkiem naszym. Nie 
pogwałcamy przez to najświętszych uczuć naszych, 

mi-ich nie osłabiamy, ani się też możebnój lepszój 


dzisiejsi posiadacze przy własności ziemi utrzy- 
mać się mogli. 

Najbliższemi bowiem zadaniami Sejmu, będą 
niewątpliwie zadania natury ekonomicznej. Jakoż 
organizm narodu, pod wielu względami podobny 
do organizmu jednostki ludzkiej, mający tak sa- 
mo, jak ten ostatni, własne ideały, własne wie- 
rzenia, własne aspirącye, ma także tak samo, 
jak organizm człowieka, dni powszednie i dni 
świąteczne. 

Jak człowiek musi w dnie powszednie praco- 
wać, aby nie zmarnował dnia świątecznego, tak 
samo i naród powinien wszystkie usiłowania zwró- 
cić ku wzmacnianiu swego organizmu, aby także 
nie zmarnował dnia świątecznego. Obecnie wszy- 
stkie kraje dawnej Polski, a nawet Galicya, cho- 
ciaż w mniejszym, niż inne stopniu, mają przed 
sobą dnie powszednie, tj. zadanie pracy we wszy- 
stkich dziedzinach działalności społecznej, a zwła- 
szcza w dziedzinie ekonomicznej, aby się stać 
przygotowanemi do niezmarnowania chwili świą- 
tecznej, jaką im może zesłać Opatrzność, Otóż 
właśnie dziedzina ekonomiczna była od wielu lat 
przedmiotem studyów dla mówiącego, który tem 
samem w pracach sejmowych mógłby przynosić 
zasób pewnego doświadczenia. Oprócz tego, będą 
w Sejmie bardzo często podnoszone różne kwe- 
stye, odnoszące się do działalności Banku krajo- 
wego, które najwłaściwiej, aby zaraz objaśniał 
ten, kto tą instytucyą kieruje, i kto potrzebuje 
badać ciągle puls kraju dla poznania jego po- 
trzeb i życzeń w dziedzinie ekonomicznej. Dyre- 
ktor zaś Banku krajowego nigdzie, jak w Sejmie 
przy dyskusyach o tych życzeniach i potrzebach 
dowiedzieć się nie będzie w możności. I ten osta- 
tni wzgląd jest właśnie względem przeważnym, 
dla którego mówiący stawia kandydaturę na żą- 
danie współobywateli. 

Zabiera głos p. Jan Popiel: 

Po raz drugi, w przeciągu niespełna roku, sta- 
jąc przed Wami Szanowni Panowie z prośbą u- 
przejmą o Wasz mandat, nie widzę już dla tego 
powodu składania mego politycznego wyznania 
wiary. Przekonaniom moim i zasadomdałem 
wyraz w przemówieniu, którego w zeszłym roku 
raczyliście wysłuchać, nim  niezasłużonego ob- 
darzyliście głosami swemi. Dalszy praktyczny wy- 
raz dałem tym zasadom w przemówieniach moich 
w Izbie; wreszcie w pisemku, które pozwoliłem 
sobie przesłać Szanownym Panom, wyłuszczając 
moje zapatrywania na sprawy materyalne i mo- 
ralne kraju. Starałem się być niedwuznacznym, 
może wydałem się nieco skrajnym lub jaskrawym. 
Takim być nie chcę, bo wiem, że polityka wielka, 
czy mała, polega na tranzakcyach i komplana- 
cyach; ale wiem także i pamiętam, że konieczna 
w sprawach publicznych walka stronnictw, wymaga 
wierności swemu stronnictwu. Tej, sądzę, docho- 
wałem i dochowam. O ile człowiek sam siebie 
sądzić potrafi, zdaje mi się, iż w każdym razie je- 
stem zdatniejszym dziś, niż rok temu, a jeśli tak jest, 
to głównie winien to jestem Waszemu łaskawemu 
zaufaniu, które mi pole do praktyki życia publi- 
cznego otworzyło. Dlatego z winnem uszanowa- 
niem powtórnie o to zaufanie proszę przemawia- 
jąc do was, jako ziemianin: do "e rolnik do 
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ażeby na nim oprzeć organiczn , a 
głych skoków, toń w środku dE Bb 3 a 
wa: umiarkowanie i rozwaga, Ten od- 
cień polityczny, mam głęboką w to wiarę jedy- 
nie do trwałego sterowania zdatny, oto moia 
barwa polityczna (Brawo). j 

W dziedzinie ekonomiczno - społecznej jestem 
stanowczym przeciwnikiem doktrynerskiego libe- 
ralizmu, a już kilkakrotnie miałem sposobność 
zaznaczyć się, jako konserwatysta. Dziś pokrótce 
wytłumaczę, jak to rozumiem. Fałszywem jest 
kardynalne założenie ekonomicznego liberalizmu, 
jakoby formalna równość jednostek społeczeństwa 
była podstawą równóćj walki ekonomicznćj. Bo 
jednostki grupują się albo około ziemi, około pra- 
cy albo kapitału, a to nie są czynniki ekonomi- 
czne równćj siły. Owszem od kapitału zawisłą 
jest produkcyjność tak ziemi jak pracy, a jeśli 
słabszy nie znajdzie tu podpory od państwa ro- 
zumnćj, w walce z mocniejszym koniecznie uledz 
musi. Jakoż, gdy wprowadzono u nas liberalizm 
ekonomiczny w całćj konsekwencyi, zachwiała się 
koniecznie ziemia i praca pod kapitału przewagą. 

Byłoby zgubnem gnębić kapitał, ale przed prze- 
wagą, przed wyzyskiwaniem ochronić potrzeba te 
grupy społeczne, które około ziemi i pracy sku- 
pione, a wspólnością ekonomicznych interesów na- 
turalnie powiązane, takiej ochrony potrzebują. Te 
grupy społeczne zachowywać, konserwować po- 
trzeba, jako konieczne części składowe harmonii 
organizmu społecznego. Wszak i ten konser- 
watyzm, to środek między liberalizmem 
a wszechwładztwem państwa. Dla tego 
z przekonania głosowałem za ustawą przeciw li- 
chwie, reformą przemysłową, z przekonaniem je- 
stem za ograniczeniem nieskończonego rozdro- 
bnienia gruntów chłopskich, zgadzam się w za- 
sadzie z instytucyą banku krajowego i będę zaw- 
sze za ekonomicznem wspieraniem wszystkich klas 
ekonomiczno -spółecznych w miarę ich potrzeb. 
(Brawo). 

Z tych ogólnych zasad szczegóły same już wy- 
pływają, dotknę tylko kilku, niechcąc panów nużyć. 

Dzieje prawnopolitycznych dążeń na- 
szych jeszcze nie są zamknięte, szerszej potrzeba 
nam autonomii prawodawczej. 

Spotykam się często w kraju z pytaniem: dla- 
czego nie postarano się o to, ażeby swobody ję- 
zykowe istniejące dziś tylko z mocy rozporządzeń 
egzekutywy, znalazły pewną rękojmię w ustawie? 
Na to z całego serca zgoda, tylko nie w ustawie 
państwowej, jeno w ustawie krajowej, bo narodo- 
wość to nie państwowy interes i nie do Rady 
państwa należy, ale do Sejmu. Szczęśliwem dla 
mnie losu zrządzeniem przypadł mi w udziale re- 
ferat narodowościowy w Izbie posłów Rady pań- 
stwa. W referacie tym wypowiedziane teraz za- 
patrywanie prawno-polityczne o kompetencyi za- 
znaczyłem, dla takowego większość komisyi już 
zyskałem, a mam nadzieję i w Izbie pozyskam. 
Mam przekonanie, że przy sprzyjającej 
konstelacyi politycznej zdołamy kie- 
dyś zdobyć dla językowych swobód za- 
pewnienie w ustawie krajowej. 

Ale i tego zakresu autonomii prawodawczej, 
jaki już posiadamy, dotąd nie mogliśmy należycie 
wyzyskać, potrzeba więc usunąć przeszkody. Do- 
magać się należy przedewszystkiem, ażeby okre- 
sy sesyj sejmowych dłużej trwały, ani- 
żeli dotąd. Potrzeba domagać się, ażeby Rząd 
obficiej zasilał Sejm projektami do u- 
staw w sprawach krajowych. Nie można się by- 
ło tego spodziewać od Rządu centralistycznego. 
Były mimo przychylniejszego autonomii rządu dzi- 
siejszego w tem przeszkody, że Czesi i Słoweńcy 
będąc w Sejmach swoich w mniejszości, nie dbali 
o autonomię tyle, ile my o nią dbamy, a pragnae 
gorąco jakiejś pożytecznej ustawy, woleli w koń- 
cu radzić nad nią w Radzie Państwa, gdzie wię- 
kszość mogli mieć za sobą. Dzisiaj jest nadzieja, 
że ta przeszkoda usunie się, gdyż sejmy w Pra- 
dze i Lublanie rozwiązane, a nowe wybory nie- 
zawodnie autonomiczną im większość zapewnią. 
Teraz więc domagać się należy od tządu obfitszej 
pracy dla Sejmów w ogóle i dla Sejmu naszego. 

Co do administracyi, nie należałem nigdy 
do tych , którzy samorząd w ustroju dzisiejszym po- 
tępiali. Samorząd wszelki tę ma własność, że 
z wolności poczęty, dla gorliwości obywatelskiej 
bardzo szerokie otwiera pole. Autonomię nie u- 
stawa robi, ale robią ją ludzie. Jej najzbawien- 
niejszym skutkiem jest tyle dla nas ważna har- 
monia społeczna i unifikacya narodowa. Jestem 
za oględną naprawą autonomicznego ustroju, ale 
autonomię . naszą uważam za ważną 
część wywalczonych swobód narodo- 
wych, z których nie mi nigdy uronić 
nie wolno. (Brawo). 

O oświacie mówić nie będę, już ją tutaj 
przedemną podnoszono. Życzyłbym sobie więcej 
w niej praktycznego kierunku; w powsta- 
waniu szkół rolniczych, rękodzielniczych, wogóle 
fachowych , widziałbym podstawę lepszej przy- 
szłości. 

Najwięcej piekącą jest dla nas reforma są- 
downietwa. O tej nie będę się wiele rozwodził. 
Wszak wiecie Panowie, że szczęśliwym może się 
u nas mienić ten, komu materyalne położenie 
pozwala, zrzeczeniem się słusznych praw okupić 
się od procesu. Może tak żyć bogatszy, ale nie po- 
trafi uboższy, nie podoła temu chłop nasz, ta naj- 
szersza warstwa społeczeństwa naszego, podwalina 
naszej przyszłości. Nasz chłop raz w życiu dzie- 
dziczy, raz proces mieć musi. Dobre urządzenie 
spadkowe, dobra procedura, to kardynalny dla 
niego warunek mąteryalnej egzystencji. Tej re- 
formy mam program zupełny. W szezegółach roz- 
taczać go tutaj nie będę. Polega on na de- 
centralizacyi sądownictwa 1 adwo ka- 
tury, na postępowaniu ustnem Jawn em, 
dążącem do równowagiprawa z życiem. 
W urządzeniu spadkowem zamiast dro- 
giego formalizmu,praktyczne ułatwie- 
nia działu spadkowego: Powiecie Panowie 
może, wszak jesteś referentem procedury w Izbie, 
wszak to sprawa Rady państwa, nie sejmowa. 
Otóż szanowni Panowie! już pewną jest rzeczą, 
że procedura cywilna przez rząd wniesiona, jako 
powszechna ustawa dla całej monarchii, w tej 
Izbie nie uzyska większości. Od roku już pracu- 
ję nad tem, ażeby ustawa ta u nas przynajmniej, 
gdzie jest najpilniejszą, 8 wogóle w tych krajach, 
które jej sobie życzą, co rychlej. wprowadzoną 
była. Szanse są już przygotowane, a mam tę głę- 
boką wiarę, że. jeśli dla programu mojego zy- 
skałbym poparcie kraju w poważnej uchwale sej 
mu, i stanąłbym z rezolucją w ręku przed rzą- 
dem i parlamentem, życzenie kraju może być 
przyjęte. A sprawa to bardzo .w następstwa 
brzemienna, bo jej znaczenie nietylko prawnicze 
i nietylko ekonomiczne, ale i- społeczne. (Brawo). 
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** Przyszłość polityczna nie od nas zależy; ale na- 
rodowa, która jest podstawą pierwszej, w naszym 
jest ręku i tylko na tej drodze da się zabezpie- 


,Milieski, przewodniczący, poleca 
w krótkiem przemówienii kandydaturę -p. Stani- 
sława Madejskiego, za którą nie potrzeba 
przemawiać szeroka; ałbowiem działalność znako- 
mita tego męża w Radzie państwa znaną jest po- 
wszechnie. Kto zajmuje w Radzie państwa tak 
wybitne stanowisko i tak pożytecznie pracuje, ten 
i w Sejmie zasiadać powinien (Brawo. : 

Zaraz potem mówi p. Stanisław Madejski: 

Szanowni Panowie! Nie mogę i nie chcę tego 
twierdzić, jakobym Panom z dotychczasowćój dzia- 
łalności publicznój do tyla był znanym, iżby 
przedstawienie się Panom osobiste z méj strony 
było zbyteczne. Owszem dziękuję, że podaliście 
mi sposobność odsłonić się przed wami. Z dru- 
giój jednak strony otwarcie wyznaję, że w gro- 
nie waszem, Panowie! nie czuję się zupełnie ob- 
cym. Wielu zszanowych wyborców patrzy na ży- 
cie moje od lat 15tu, bo jakikolwiek dotąd przy- 
padł mi zawód w udziale, zawsze starałem się 
onego wykonywanie uszlachetnić poczuciem obo- 
wiązków obywatelskich, pomny na to, że nie- 
masz dla Polaka żadnego choćby najskromniej- 
szego w społeczeństwie zawodu, na którym wol- 
noby mu zapomnieć, co winien Ojczyznie. Od lat 
zaś czterech praca moja publiczna podlega po 
wszechnej krytyce. 

Inne jednak jest stanowisko Koła polskiego 
w Radzie państwa, gdzie dotąd pracowałem, a 
inne zupełnie Sejmu krajowego, a więc inne sta- 
nowisko posła polskiego w Radzie państwa, a od- 
mienne w Sejmie. BEM 

Przeciwko naturalnym, historycznym 1 politycz- 
nym warunkom narodu naszego, konstytucya au- 
stryacka na centralizmie wsparta, skupiła całą prze- 
wagę akcyi politycznój, a nawet prawodawczćj 
w centralnym parlamencie austryackim. Ale nie- 
masz ustawy, któraby mocniejszą była od natu- 
ralnój potrzeby, a taką jest dla nas punkt cięż- 
kości w sejmie. Bo podstawa naszćj polityki nie 
może być inna; jeno narodowa. Tutaj, gdzie jest 
serce narodu, gdzie bije tętno życia polityczne- 
go, tutaj działanie wszelkie początek swój brać 
musi. Do Sejmu więc zawsze należeć powinna ini- 
cyatywa: Sejm stawia postulaty polityczne, jeśli 
nie wolno mu załatwić ich u siebie, składa je 
w ręce delegacyi, aby dla nićj były kresem jéj 
dążeń i usiłowań. Koło polskie, to delegacya 
narodowa, jój charakter nietylko prawodawczy i 
polityczny, ale także dyplomatyczny. Jemu li- 
czyć się przychodzi z wielorakiemi względami i 
ciągle je ważyć, Sejm zaś tylko ogólno-politycz- 
ne położenie brać ma w rachunek, ale poza to 
powinien być niezawisłym, powinien być 
zawsze szczerym i rzetelnym wy ra- 
zem kraju i narodu. Ztąd różne stanowisko 
posła w Kole i w Sejmie: tam nie wolno mu być 
sobą samym, tam nosi on barwę kraju, bo 
walczy pod znakiem Sejmu, tutaj mieć 
powinien barwę własną (Brawo!) © 

Jakaż więc twoja barwa?—zapytacie mię Pa- 
nowie. 

Radykalizm jest mi obcy, reak yi ani zastoju 
zwolennikiem nie jestem: wolności pragnę naro- 
dowćj, politycznój i obywatelskićj, postępu pra- 
gnę. Kto na takim gruncie stojąc, z pobudek dzia- 
la niezmąconych a beż uprzedzeń, tego barwa 
zawisła przeważnie od teraperaiwentu i politycz- 
‘bezu } nego ukształcenia. Do lewicy w2ży śmiały opty- 
Program zresztą, przyszłej działalności . Banku | mista, zarówno jak -ideologi doktryner; na prawi- 
krajowego, przez dzienniki ogłoszony, wskazuje, |cy spotka się lękliwy pessymista z empirykiem i 
w jakim kierunku mówiący działałby w Sejmie, |czystym realistą. Polityk, co stan dzisiejszy, jak 


Owoce tej polityki, zgodnej z sumieniem naszem, 
i dobrą wiarą należną monarsze, już zbierać za- 
czynamy, a tem skwapliwiej o nie się starać, tem 
uporczywiej na raz obranej drodze, wierni, najgo- 
rętszym uczuciom patryotycznym, zarazem i wier- 
ni zobowiązaniom chwili obecnej, pozostać winniś- 
my, że na całym obszarze polskim jedyni jesteśmy, 
którzy organizm nasz narodowy, indziej i matery- 
alnemi i moralnemi środkami przy pomocy całej 
potęgi państwowej rozsadzany, my tutaj na dro- 
dze legalnej nietylko siłą indywidualną, ale zbio- 
rową siłą spółeczną znajdującą swój wyraz w wła- 
dzy publicznej, wzbogacać i wzmacniać możemy. 
Nie jestże to szerokie i wzniosłe pole działalno 
ści dla najgorętszego nawet patryotyzmu? W tem 
znaczeniu panowie w mojem przekonaniu tu w Œa- 
licyi przeprowadzając skuteczne reformy, uzdrawia- 
jac się moralnie, podnosząc się materyalnie, wpro- 
wadzając w organizm nasz spółeczny ład moralny 
i materyalny, nietylko galicyjską ale prawdzi- 
wie polską politykę robimy. Tem też większa 
odpowiedzialność nasza, tem większe obowiązki 
nasze. Że w razie, gdybyście szanowni Panowie 
powierzyć mi spełnienie ich w sejmie za stósowne 
uznali, mandat poselski sumiennie i w duchu wy- 
rażonych tu zasad wykonywać będę, składam tu 
przyrzeczenie. Wyniku głosowania waszego spo- 
kojnie oczekiwać będę. O osobę moją proszę wie- 
rzyć mnie nie idzie, nie ambicyą osobistą powodo- 
wany głos zabrałem, lecz tą każdemu miłującemu 
swój kraj właściwą potrzebą zgłoszenia się tam, 
gdzie sądzi, że go może obowiązek publiczny 
powołuje. 

P. Atanazy Benoe stawia kandydaturę hr. 
Henryka Wodziekiego, którą zgromadzenie 
przyjmuje głośnemi oklaskami. 

Hr. Henryk Wodzicki widząc, jak przychyl- 
nego przyjęcia doznała jego kandydatura, sądzi, 
że nie ma przyczyny rozwijać swoich zapatrywań, 
znane są one bowiem wszystkim zajmującym się 
sprawami publicznemi. Dwudziestoletnia jego praca 
publiczna starczy za świadectwo w tej mierze. 
(Brawo). 

P. Atanazy Benoe stawia dalej kandydaturę 
p. Jana Popiela, a p. bar. Gostkowski sta- 
wia kandydaturę dyrektora banku krajowego p. 
Wrotnowskiego. 

Zabiera, głos p. dyrektor Wrotnowski: . 

i yrazıwszy podziękowanie współobywatelom 
okręgu, w którym posiada majątek ziemski, za 
postawienie kandydatury, oświadczył, że jakkol- 
wiek już od 7 lat jest obywatelem "galic jski 

każ UO l yjskim, 
nie zamierzał przecież ubiegać się o zaszczyt re. 
prezentowania tutejszych obywateli w Sejmie 
mniemając, że resztę życia poświęci pracy w War. 
szawie, gdzie od ćwierć wieku przyjmował żyw: 
udział w każdem zadaniu, podejmowanem MA 


Między zebranymi krążą może pogłoski, że hr. 
Tarnowski stara się w Rzeszowskiem o mandat, 
i że tamże w tym celu pojechał. Ale sprawa ta 
potrzebuje wyjaśnienia. Kiedy hrabia Tarnowski 
wskutek znanych Panom okoliczności złożył w Rże- 
szowskiem mandat, oświadczył swoim wyborcom, 
iż kiedykolwiek zawezwą go, stawi się na ich we» 
zwanie. Dotrzymał tego, co powiedział, jako 
człowiek prawy, dotrzymał i stawi się przed ni- 
mi, acz nie ma pewności wy-boru. — Niechże 


Powołany do kierowitiężwa Bankiem krajowym 
poczyta sobie za prawdziwy zaszczyt, jeżeli otrzy- 
ma mandat poselski, =— a chociaż nie formułuje 
żadnych obietnic, oprócz tej jednej, że pracować 
będzie z całą usilnością i energią dla sprawy 
publicznej, poważa się przecież mniemać, że ta 
praca nie byłaby dla ogółu bezużyteczną. 


uznanie. O panu Bianisławie Madejskim zby- 


przyjście z pomocą rolnictwu w ten sposób, iżby! co umie z niego zachować zdrowy pierwiastek, tecznie mówić i podnosić jevo zasługi. Należy 


L 


najpierw kandydaturę hr. Stanisł. Tarnowskiego. 


jego praca i jego zasługi znajdą między nami 


tylko zwrócić uwagę na jego specyalne oddanie 
się reformie. sądownictwa, a jak ta reforma jest 
potrzebną niezbędnie, czujemy to wszyscy. Pan 
Madejski jest w tej mierze specyalistą, powinien 
więc znaleźć poparcie (brawo). Co do prof. Bo- 
brzyńskiego, mógłby kto zrobić zarzut, że o man- 
dat z większej własności ubiegają się ĉi, co 


= z większą własnością nie mają nie wspólnego. 


Zarzut to łatwy do zrobienia, ale trudny do umo- 
tywowania. Jeżeli z mniejszej własności wchodzą 
do Sejmu ludzie, aczkolwiek nieściśle z nią zwią- 
zani, totym co dają rękojmie, że są zdolni, i że 
zajmą wybitne stanowisko, a mianowicie, niech 
prof. Bobrzyńskiemu nie będzie poczytanem za 
zarzut, że nie jest większym właścicielem, prze- 
ciwnie niech większa własność szczyci się tem, 
że takich ludzi wybiera. Prof. Bobrzyńskiego Za- 
lecił p. Paszkowski, ten wytrawny mąż, a to 
już stanowi dowód, że widzi w nim zdolności do 
służenia krajowi (brawo). 

Na tem zakończyła się dyskusya, a zgromadze- 
nie przystąpiło do głosowania na próbę, rezultat 
którego jest następny: na 58 głosujących o- 
trzymali: 


Hr. Henryk Wodzicki . . 57 głosów 
P. Stanisław Madejski . NODE 
P. Jan Popiel. DIE a 
. Hr. Kazimierz Badeni . AD 
Hr Stanisław Tarnowski . . 44 , 
Prof. Michał Bobrzyński . . 42 , 


Dyrektor Antoni Wrotnowski 31. ,„ 

P. Józef Michałowski dO » 
„Po odczytaniu rezultatu głosowania, posiedze- 
nie zamknięte zostało. 


Tarnów poniedziałek, wieczór. 


(+) Zgromadzenie wyborców niezwykle liczne. 
Mnogość kandydatur, z których jednak trzy mają 
z góry zwerbowaną większość i poparcie sąsiedz- 
kiej solidarności. 

Posiedzenie zagaja p. Męciński i przewodniczy 
obradom powołany przez aklamacyę. Po wstępnej 
dyskusyi odnoszącej się do rzeczy regulamino- 
wych — p. Roman Michałowski, jedyny obecny 
na zgromadzeniu poseł dawnego sejmu z tejże 
kuryi, zdaje sprawę ze swego stanowiska w sej- 
mie. Co do zasad i programu powołuje się na 
stronnictwo konserwatywne i jego organ Czas. 
W sejmie był szeregowcem karnym i pilnym; 
referaty komisyi budżetowej załatwiał. Pozostał 
w klubie reformy do końca. Wreszcie oświadcza 


* p. Michałowski, że majac gospodarstwo i interesa 


rozrzucone w różnych częściach kraju, kandydować 
obecnie nie będzie i dziękuje za zaufanie wybor- 
ców. P. Mieczysław Rey proponuje kandydatury 


_ kB. Eustachego Sanguszki, hr. Wł. Koziebrodzkie- 


go'i p. Langiego. ` 
> P. Tudwik Dębicki stawia kandydatury Dra 
Stanisława Madejskiego i p. Wrotnowskiego. 
Komitet centralny polecił trzech kandydatów, 
rych dwóch ma przeszłość polityczną, a trzeci 
dotąd niczem w kraju nie dał się poznać. Lubo 
p. Madejski postawiony został także w Krakowie, 
jest tam mnogość politycznych kandydatur. P. 
Wa id a opuścił Warszawę, aby się w Galicyi 


poświęcić służbie publicznej, przynosi przeszłość 
bardzo zaszczytną, doświadczenia ekonomiczne 
Królestwa o tyle wyżej stojącego od Galicyi. Czyn 


patryotyczny zasługuje na uznanie. Wszezyna 
się;dyskusya. P. Konstanty Lipowski wobee kan- 
dydatur tak wybitnych i ważnych, jak Wrotnow- 


skiego i Madejskiego, cofa swoją kandydaturę i 


wymownie przemawia, popierając je. Popierają je 


także w długiej przemowie Dr Buś, p. Michałow- 


ski, — p. Franciszek Mycielski, który również, 
pomimo że jego kandydatura była postawioną i 
miała szansę powodzenia, zrzeka się jej wobec 
p. Wrotnowskiego. P. Dzwonkowski wyraża się 


gorąco o znakomitych zdolnościach p. Madejskie- 


go. .Dr Kaczkowski oświadcza się: za kandydaturą 


s 


p: Wrotnowskiego. | 


- : Wszystkie te głosy jednak wyprowadzające 


dyskusyę z poziomu powiatowszczyzny do wyższej 
politycznej miary, — okazują się bezsilne wobec 
z góry ułożonych kandydatur sąsiedzkich. 

„Hr. Rej chce szukać posłów, „w tarnowskiem*, 


' zanim siągniemy do obcych. P. Dzianot, Dr Ru- 


towski i Dr Brzeski podnoszą wątpliwości; czy p. 
Wrotnowski zna stósunki Galicyi i czy posada 
dyrektora Banku nie koliduje z mandatem. po- 
selskim. i 

"Trzy godziny trwa dyskusya, w której ważą 
się. zdania; myśl wyższa, pólityczna, na chwilę 
zdaje się przekonywać wielu, ale cóż, partie prisé 
i.ułożona z góry gra, więc cofnąć się z sąsiedz- 


| 


_ kiej solidarności trudno. | 


"Nikt nie przemawia za p. Langić i nie stawia 


| paráleli między dobrym rolnikiem bez żadnej 


przeszłości politycznej — a dyrektorem pierwszej 
finansowej w kraju instytucyi, mężem takiej prze- 
szłości jak p. Wrotnowski. Ale p. Langie ma już 
zjednane głosy. Wreszcie kandydat ten przemawia 
blado i chwiejnie. Stawia on rozróżnienie pomię- 
dzy popieraniem rządu a serwilizmem ; oświadcza 
się przeciw gminie! zbiorowej, powtarza zdrowe 
myśli zkąd inąd znane powszechnie, że oświacie 
ludówej trzeba praktyczniejszy nadać kierunek. 
Wrzeszcie rozszerza się nad kwestyą melioracyi 
gruntów i regulacyi rzek. 

P. Langie czyni wrażenie człowieka praktycz- 
nego,” przypuszczać można, że może być w pe- 
wnych kwestyach gospodarskich nawet na sejmie 
użytecznym — w żadnym jednak razie jego'mowa 
kandydacka nie usprawiedliwia specyalnego pole- 
cenia, jakie mu udzielił komitet centralny, czem 
postawił go w jednej linii z taką siłą kodyfika- 
cyjną, jaką jest Dr Madejski i z taką znakomi- 
tością polską, jakim jest Stanisław Tarnowski. 
Długie rozprawy zakończył p. Męciński mową 
w obronie tego, co sejm dla kraju dotąd spełnił, 
wstrzymał się atoli od motywowania jednych kan- 
dydatur i zbijania drugich. | 

Przystąpiono do próbnego głosowania.. — Ks. 
Eustachy Sanguszko otrzymał wszystkie głosy, 
p. Wrotnowski 9 głosów, p. Madejski 6 głosów. 
Kandydatury pp.: Langiego 1 Koziebrodzkiego 0- 
trzymały większość. Zwycięztwo to jednak do- 
wiodło tylko jednego, że w okręgach większych 
własności trzeba na pół roku przed wyborami 
siąść na wózek i objechać dworek po dworku — 


inaczej spotka się już rzecz umówioną i wyje- 


dmaną — i ludzie znakomici ustąpić muszą przed 


_ wielkościami powiatowemi. Smutno zaiste, jak się 


poziom polityczny wśród naszego obywatelstwa 


obniża, — a gorzej jeszcze, gdy zaciętość osobista 


wywołuje zajścia, przypominające najgorsze tra- 


|. dycye sejmikowe. Kiedy lud wiejski czyni wielkie 
po 


stepy, — wśród szlachty naszej stare jeszcze 
pokutują nałogi. ; 
odnieść nam n 


że 


ależy ten objaw, że kandydatu- 
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ry postawione przez hr. Dębickiego, lubo się 
rozbiły o koterye pewnych okolie,” znalazły jednak 
poparcie ludzi niezwiązanych naprzód, a barwy 
postępowej. Wystąpienie p. Konstantego Lipow- 
skiego zasługuje na uznanie, pp. Kaczkowski 
i Buś stanęli za dwoma kandydatami p. L. Dę- 


bickiego. 


Od starosty w Nisku p. Biesiadzkiego, który 
w kuryi wiejskiej Tarnobrzeg - Rozwadów - Nisko 
stawał jako kandydat na posła przeciw hr. Ja- 
nowi Tarnowskiemu — i przepadł, otrzymujemy 
następujące pismo z żądaniem, abyśmy je „na pod- 
stawie $ 19 ustawy prasowej z r. 1862“ ogłosili: 

„W Nrze 121 Czasu pod napisem Tarnobrzeg 
d.30 maja podniesiony był przeciwko mnie zarzut 
braku karności, żem jako kandydat bez upowa- 
żnienia centralnego komitetu przed wyborcami 
stanął. Na to proszę przyjąć oświadczenie, że 
w mojem wystąpieniu jako kandydat na zgroma: 
dzeniu tuż przed ogólnym wyborem posła, braku 
karności wcale nie upatruję, albowiem mojem po- 
stępowaniem dałem jedynie wyraz otwartemu do- 
maganiu się przychylnych mi wyborców, którzy 
z dobrej woli za mną obstawali. Zem przy ogól- 
nym wyborze znamienitszej liczby głosów nie u- 
zyskał, wyjaśnia moje sprostowanie, które do No- 
wej Reformy i Dziennika Polskiego jednocześnie 
przesyłam. 

' Nisko dnia 27 czerwca 1888. 

Andrzej Biesiadzki 
c. k. Starosta.“ ` 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 5 czerwca. 


X. arcybiskup Feliński odprawił wczoraj 
zrana mszę św. w kaplicy klasztoru PP. Karmelita- 
nek bosych przy ulicy Łobzowskiej; wśród dnia 
przyjmował odwiedziny osób pragnących złożyć mu 
hołd uszanowania, był na obiedzie, który na cześć 
jego dawał X. Biskup krakowski (nie zaś kapituła, 
jak mylnie doniesiono), na który zaproszoną była 
kapituła, X. biskup Janiszewski i inni dostojnicy 
Kościoła. Wieczorem zaś spędziwszy parę chwil w je- 
dnym z tntejszych znakomitych domów, udał się o 
godzinie 9ej na dworzec kolei żelaznej dla powi- 
tania przybywającego doń brata. Mamy nadzieję, że 
okoliczność ta przedłuży o parę dni pobyt w mie- 
ście naszem dostojnego i miłego gościa. Dziś miał 
X. Arcybiskup mszę św. u Felicyanek na Smoleńsku. 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

Uroczystość jubileuszu 25-letniej działalności ar- 
tystycznej Jana Matejki, odłożona zostaje do wrze- 
śnia b. r. z następujących powodów: 1) Mistrz koń- 
czy swój obraz „Sobieskiego pod Wiedniem,* a dnie 
jubileuszowe zrobiłyby mu wielką przerwę w pracy; 
2) Wielu artystów i wiele stowarzyszeń zażądało 
odłożenia jubileuszu, gdyż krótki czas do czerwca 
nie wystarczał do dostatecznych przygotowań na ten 
obchód; 3) Odroczenie to pozwoli piękniej rozwi- 
nąć wszystkie punkta programu uroczystości. 

W Krakowie, d. 4 czerwca 1883. 

Komitet jubileuszu Matejki. 

— Loterya fantowa na korzyść ubogich To- 
warzystwa św. Salomei, odbyła się, jak było zapo- 
wiedzianem, wczoraj na: plantacyach, w godzinach, 
w których w poniedziałki przygrywa zazwyczaj or- 
kiestra wojskowa. Loterya powiodła się pod każdym 
względem dobrze. Pogoda posłużyła prześliczna, osób 
(było bardzo dużo, w krótkim więc czasie rozchwy- 
tano wszystkie bilety i rozegrano wszystkie fanty. 
Ubodzy, jak się spodziewać należy, otrzymają spory 
zasiłek, gdyż za samo wejście wpłynęło do kasy 
Towarzystwa około 50 złr. Dowiadujemy się w tej 
chwili, że loterya przyniosła czystego dochodu 472 złr, 
30 cent. i 

— P. Ad. Nenbauer, Anglik, oryentalista, bi- 
bliotekarz Bodlejańskiego instytutu w Oxfordzie, ba- 
wił temi dniami w Krakowie; zajmuje się on sła- 
wiańskiemi językami, w tym celu przebywał pół 
roku w Rosyi, czas pewien w Pradze. Za jego po- 
średnictwem Instytut Bodlejański zawiera stosunki 
z Akademią Umiejętności. 

— Myto na moście Podeórskim. Według 
rozporządzenia z d. 5 lutego 1882 r. Administracyi 
celnej obowiązanym jest każdy dzierżawca myt, wrę- 
czyć stronie boletę. Dzierżawca mostowego przy 
Podgórzu, wydając bolety tylko stronom żądającym 
takowych, zaoszczędza zawsze rocznie znaczną kwotę 
na kosztach druku i papieru. Oszczędność tę posu- 
wa on jeszcze dalej, bo wręcza stronom bolety -— 
z Cieszyna i — niemieckie. Dyrekcya skarbu w Kra- 
kowie nakaże zapewne usunąć tę niewłaściwość i 
pouczy dzierżawcę, że regał myt nie wchodzi w za- 
kres poczt, telegrafów i zarządu lasów państwowych, 
a tem samem zmusi go do używania bolet myto- 
wych polskich. 

— Koleje żelazne zwiastunami stanu po- 
wietrza. Na kilku amerykańskich kolejach żelaznych 
zaprowadzone zostało w ostatnich czasach w intere- 
sie rolników urządzenie, że ze stacyj meteorologi- 
cznych nadchodzące doniesienia (zapomocą po obu 
stronach pociągów osobowych umieszczonych zda- 
leka widzieć się dających sygnałów) obwieszczane 
są najbliższym przy liniach kolei żelaznych okoli- 
com. Kolory oznaczają, czy oczekiwać należy po- 
gody, deszczu lub burzy. Byłoby w interesie podró- 
żnych, rolników, równie jak samych kolei, aby i u 
nas zechciano przykład ten naśladować. 

— Bankiet u paryskiego Rothschilda. Z po- 
wodu podpisania. intercyzy ślubnej między panną 
Beatryksą Rothschildówną i p. Maurycym Ephrussi, 
dawał bar. Alfons Rothschild w Paryżu w zeszły 
czwartek w hotelu swym przy ulicy Saint Florentin 
wspaniały bankiet, na który było zaproszonych 2500 
osób. W sali jadalnej mogli goście podziwiać dary 
ślubne, jakie krewni i przyjaciele złożyli pannie mło- 
dej, i tak, babka jej bar. James Rothschild ofiaro- 
wała dyadem dyamentowy, rodzice pp. Alfonsowie 
Rothsehildowie garnitur z pereł, dyamentów i rubi- 
nów; bar. Gustawowie Rothschildowie pasek dyamen- 
towy; pan młody garnitur z szafirów, drogie futro, 
prześliczną książkę do nabożeństwa, wspaniałe stare 
weneckie koronki itd.; p. Henryetta Ephrussi, przy- 
szła świekra, serwis stołowy Z pozłacanego srebra; 
p. Ignacowa Ephrussi, z Wiednia, takiżsam srebrny; 
bar. Edward Rothschild serwis sewrski; p. Bleich- 
róder, z Berlina, obraz Makarta; malarz Eugeniusz 
Lambert wachlarz; Ludwik Halóvy wspaniale opra- 
wny egzemplarz swego ‘Abbé Const:ntin, z illustra- 
cyą Detailla, przedstawiającą bohatera romansu na 
koniu itd. Między gośćmi znajdowali się książęta 
Nemours i Joinville, ks, Murat; ambasadorowie: 


niemiecki, austro-węgierski, angielski, turecki, por- | 
tugalski, książę Broglie, marszałek Canrobert, ks. | 


Decazes, pp. Buffet, Leon Say, Aleksander Dumas, 
Wiktoryn Sardou, Detaille, Ambroży Thomas, Fer- 
dynand Lesseps, Emilią Perrin, i w ogóle wszystkie 


CZAS z Środy 6 Czerwca 1888, 


znakomitości świata arystokratycznego, dyplomaty- 
cznego, finansowego i z dziedziny -sztuki, 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Ignacego Buresza, za pobicie; Józefa 
Okocza i Stanisława Przewłockiego, za kradzież pie- 
niędzy; Franciszka Zmysłowskiego , za sprzeniewie- 
rzenie; Błażeja Burka, za podejrzane posiadanie świ- 
derka i pasków; za pijaństwo 6 osób. 

W polieyi złożono: klucz od drzwi, znaleziony 
wczoraj na plantacyach pod kasynem; parasol cie- 
mny jedwabny, znaleziony onegdaj w ogrodzie Woli 
Justowskiej. 

Repertuar teatralmy. 
Początek 0 7'/ą. 


We czwartek 7go: Pozyływni, komedya w 4 
aktach Narzymskiego. Siódmy występ B. Leszczyń- 
skiego. ; 

W sobotę 9go: Wielkie Bractwo, komedya hr. 
Jana Aleksandra Fredro. Benefis i ósmy występ B. 
Leszczyńskiego. l 

W niedzielę 10go;, Noc Świętojańska, Sta- 
szezyka. 


— wa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
SRB 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. : 

— Gabitiet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (CcUlegium majus) zwidzać można co- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich bezpłatnie. 

— Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i sgo- 
boty od g. 10ej do 12ej. 

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u Śgo Piotra), oraz Skarbce kate- 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwi'ach 
wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

— D. 4go czerwca pogoda, upał; term. od 13:1 
doszedł do 30:0 C. Barometr zwolna opada; o go- 
dzinie Tej rano d. 5go stan jego był 739:0 millim., 
term. 17:2 0.— Wiatr półn.-wschodni. 

— We środę d. 6go czerwca: ŚŚ. Norberta i Klau- 
dyusza. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Beschreibung der Szepes-Belaer Tronfs'ein- Höhle 
sammt einigen Ausflügen in der östlichen Tatra 
und in Pieninen- Gebiete. Im Auftrage der Höhlen- 
Commission verfasst von S. Weber. Pod tym tytu- 
łem wydał S. Weber, wiceprezes węgierskiego To- 
warzystwa Karpackiego i proboszcz ewang. w Spi- 
skiej Biały opis wspaniałej jaskini naciekowej (sta- 
laktytowej), która przed kilku laty przypadkowo od- 
kryta, Ściąga obecnie do siebie tłumy ciekawych 
turystów. Jaskinia ta należy do gminy Spiskiej Biały, 
która przez utorowanie drogi wewnątrz, uczyniła ją 
dla zwiedzających przystępniejszą. Niektóre nacieki 
z powodu dziwnej a wspaniałej formacyi, zwracają 
powszechną uwagę na siebie. Ogólny obszar jaskini 
wynosi 3088 metrów. Opis Webera, zawierający 
także kilka wycieczek we wschodniej części Tatr i 
do Pienin, objaśniony jest 8 rycinami i planem ja- 
skini. j SES 
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Gospodarstwo handel i przemysł. 


Eaa 


; Wiadomości . 
z biura Izby handlowo- przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 31 maja i 1go czerwca. 


Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie, 
wynosił do 1000 korcy, po większej części pszeni- 
cy, żyta i jęczmienia. Innych produktów nie do- 
wieziono. 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od od 45:— 
do 53:10 złp.; żyto na 227 funtów od 35:— do 
38:15 złp.; jęczmień na 202 f. od 28 do 34*— 
złp.; owies na 138 funtów od -—'— do —. złp.; 
jagły na 250 funtów od —— do *—— złp.; proso 
na 250 funtów od —.— do —— złp. 

Przy braku zagranicznych kupców, ruch i obrót 
na dzisiejszym targu kleparskim były nie wiel- 
kie, tendencya mdła, szczególniej co do pszenicy, 
która spadła w cenie. Żyto wskutek- znacznego 
popytu podniosło się. Jęczmień i owies utrzymały 
się przy cenach z ostatniego targu. Tak samo i 
nasiona. strączkowe. ` 

Tranzakcye odbywały się na miejscowe potrze- 
by, lubo i na wywóz kilka partyj pszenicy żyta 
zakupione zostało. 

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 7:75 do 10:— złr.; czerwoną od 9:— do 10:75 
złr.; białą od 8:50 do 10:50 złr.; żyto piękne od 
1:75 do 8:20 złr.; poślednie od 7:50 do 9'25 złr.; 
jęczmień piękny od 7:50 do 8:25 złr.; pośledni 
od 6:75 do 7:15 złr.; owies od 8:25 do 8:80 złr.; 
»roch od 8:75 do 10:50 złr.; fasolę od 11:50 do 15 
złr.; s*arkę od 8:— do 11:— złr.; proso od 8:50 
do 10.— z1." wykę od 9:50 do 10:50 złr.; jagły od 
18:— do 15— złr.; kukurudzę od —— do *— 
złr.; rzepak od —'— do —— złr.; koniczynę 
czerwoną od —— do —— złr.; białą od —— 
do —— złr. 


Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20:20 marek (11 złr. 82 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 14:90 marek (8 złr. 72 ent.); owies 
za 100 kilo po 13:50 marek (7 złr. 90 cent.) ; — 
rzepak za 100 kilo 33:— mark. (19 złr. 30 ent.). 


Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 ent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów. 


Artykuły w dziale „Nadesłane“ mie pocho- 
dzą od Redakcyi. f 


"NADESŁANE. (1120-6-10) 
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=". BITTERWASSER 
von hervorr. mediz. Autoritäten bestens amp 

dithig in allen Mineralwasser- Depóts, 


Ostatnie wiadomości. 


Od godziny 10-ej odbywały się dziś wybory 
z większej własności w Starostwie na drugiem 


piętrze. Udział wyborców był liczny, otworzono |% 


też przyległe biuro delegata. Ze strony rządu kie- 
rował wyborami komisarz Starostwa Link, który 
zawezwał do komisyi Atanazego Benoego_ jako 
przewodniczącego, Stanisława Kluckiego, Milie- 
skiego, hr. Rostworowskiego i Przecława Sławiń- 
skiego. Do godziny Żej najwięcej mieli głosów 
ci, którzy wczoraj największą ich liczbę zdobyli 
przy próbnem głosowaniu, a zatem pp. Henryk 
Wodzicki, Madejski, Jan Popiel, Kazimierz Ba- 
deni, Stanisław Tarnowski, Michał Bobrzyński. 
Następnie najwięcej głosów padło na p. Wrotnow- 
skiego i Józefa Michałowskiego. Ostateczny rezul- 
tat wyborów podamy przed zamknięciem dzien- 
nika. 


Czytamy w Słowie warszawskiem: 

„Arcybiskup warszawski X. Wincenty Teofil 
Popiel, powraca do Warszawy w dniu jutrzejszym. 
Wraz z Arcypasterzem przybyć ma także — jak 
się dowiaduje Kuryer Poranny — J. E. X. Va- 
nutelli, powracający z Moskwy. Podobno nuncy- 
usz papieski zatrzyma się tym razem dłużej w na- 
szem mieście,“ 


Piszą nam z Warszawy: 

Mogę wam donieść z wszelką pewnością, że 
Apuchtin otrzymał urlop 11-miesięczny, czyli dy- 
misyę. Rzecz się tak miała. 

Cesarz o sprawie Apuchtina miał tylko wyo: 
brażenie z przedstąwienia, czyli raportu ministra 
Tołstoja, raport jen.-gub. Albedyńskiego i Ku. 
tajzowa zdusił minister spraw wewnętrznych, po- 
pierając Apuchtina; który tryumfował i miał po- 


wrócić z największemi przywilejami. Tymczasem |: 


od jednej z w. księżnych otrzymała cesarzowa 
numer Kladderatscha z wizerunkiem napiętnowa- 
nym na twarzy Apuchtina i orderem. Cesarzowa 
pokazała karykaturę natychmiast cesarzowi, ztąd 
śledztwo i przekonanie jaśniejsze o całym prze- 
biegu sprawy a w następstwie urlop 11-miesię- 
czny, czyli dymisya. Piszę wam nie plotki uliczne 
których tu teraz pełno, ale fakt autentyczny. 

Sprawa Żukowicza naznaczona w sądzie na 
17 t. m. Najgorsze wieści krążą o tym młodym 
człowieku, jego charakterze, jego , zaciekłości 
w prawosławiu. Cechują go one, jako indywiduum 
niewarte sympatyi. Mówiono, że żaden z adwoka- 
tów podjąć się nie chce bronić jego sprawy. Du- 
żo fałszu w tych wieściach, a mianowicie ostatnia, 
adwokat bowiem Pepłowski bronić będzie jego 
sprawy. Pokaże się, co on za jeden niedługo; 
w każdym razie wielki żal serce ogarnia za tymi 
180 studentami, którzy przez źle zrozumianą so- 
lidarność, padli ofiarą. 

Pogrzeb jen.-gub. Albedyńskiego, powszechnie 
żałowanego, odbędzie się jutro. Godzien on czci 
za swe, choć tak krótkie panowanie tu i na Li- 
twie. Tak jak wam pisałem o jenerale Hurce, 
jego następcy tak i sprawdzać się zdaje. O tym 
jenerale, jako jen.-gubernatorze warszawskim, 
mówiono podczas koronacyi w Moskwie. Jenerał 
Hurko jest urodzonym katolikiem, czy przeszedł 
później na prawosławie, na pewne nie wiem je- 
SZCZE. 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Nowy Sącz 5 czerwca. Wybrani: Romer 
prawie jednogłośnie; Pilat większością czterech 
głosów. 

Tarnów 5 czerw. Wybrani: ks, Sanguszko, 
Koziebrodzki, Langie. Mycielski miał gło- 
sów 42. 

Rzeszów 5go czerwca. Wybrani w okręgu 
większej własności: Edward Jędrzejowicz i 
hr. Roger Łubieński, który otrzymał 47 gło- 


sów, podczas gdy hr. Stanisław Tarnowski 


otrzymał ich 38. 

Przemyśl 5 czerwca. Wybrani Czartory- 
ski Jerzy, Smarzewski Seweryn. O trzeciego 
walka, z której wyszedł zwycięzko Dembowski 
Zygmunt, otrzymawszy 52 głosów, a Kozłowski 
mimo zrzeczenia się otrzymał głosów 39. 

Lwów 5 czerwca. Wobec najprzychylniejszych 
oświadczeń ze strony wyborców, oświadcza hrabia 
Russocki, że przyjąłby mandat, gdyby A bra- 
hamowieza widział już wybranego. Gdy tak 
nie jest, zrzeka się kandydatury na rzecz tegoż, 
oświadczając, iż jako prezes instytucyi, której słu- 
ży, ma mniej czasu do prac sejmowych, niż Abra- 
hamowicz, dlatego wzywa obecnych do oddania 
głosów na Abrahamowicza, poczem A brahamo- 
wicz prawie jednomyślnie wybrany posłem lwow- 
skim. 

Lwów 5 czerwca. Wybrani w większej po- 
siadłości: we Lwowie Abrahamowicz; w Sam- 
borze Gross, Małecki, Skałkowski; w Šta- 
nisławowie Matkowski i Wojciech Dziedu- 
szycki. 

Lwów 5 czerwca. Wybrani zostali we Lwo- 
wie: Dawid Abrahamowicz; w Samborze: 
Antoni Małecki, Piotr Gross, Tadeusz Skał- 
kowski; w Stryju: Oktaw Pietruski, Dawid 
Abrahamowicz; w Złoczowie: Apolinary Ja- 
worski, Wincenty Głnoiński, Tadeusz W a- 
silewski; w Brzeżanach: Alfons Czaykow- 
ski, Józef Wereszczyński, Emil Torosie- 
wicz; w Kołomyi: Antoni Golejewski, Jan 
Kapri; w Tarnopolu: Klemens Zywicki, 


*|SzczęsnyKoziebrodzki, Ignacy Mochnacki; 


w Zółkwi: kanonik Tytus Kowalski (Rusin, 
proboszcz ze Spasa, Tomisław Rozwadow- 
ski, Bojomir Zarski, Franciszek Jędrzejo- 
wicz. 

Stanisławów 5 czerwca. W Stanisławowie 
głosujących 76; otrzymali głosów Wojciech D zie- 
duszycki 78, Stanisław Matkowski57, Bryk- 
czyński 21. 

Moskwa 5 czerwca. Podczas uroczystości 
jubileuszowej pułków gwardyi w lasku Sokolni- 
ckim, powitał profesor Cziczerin przemową cara, 
który obszedł się z nim bardzo niełaskawie. Car 
zbył krótko przemowę, i nie zwracał więcej uwa- 
gi na Cziczerina. Następnie udał się car na estra- 
dę pawilonu, pod którym siedzieli żołnierze przy 


długich stołach i wypił kieliszek wódki na cześć 
dzielnej gwardyi. Po mszy polowej i poświęceniu | 
chorągwi przypiął car 99u-letniemu inwalidzie, 


który walczył przeciw Napoleonowi I, krzyż św. 


Jerzego na piersi, a książę Czarnogórski odzna-| 


czył tegóż inwalidę orderem św. Daniela. 


Telegramy biura koresp. 


` Buda-Peszt 5 czerwca. Pos! pisze: Na po- 
siedzeniu wspólnych ministrów postanowiono ZWO- 
ać delegacye między 15 a 20 października. ' 
Berlin 5 czerwca. Cesarzowa udała się zno- 
wu wczoraj wieczór na wystawę hygieniczną, gdzie 
powitana przez pp. Szechenyi i Steininger 
kazała sobie przedstawić bar. Mundy, i słuchała 
przez całą godzinę odczytu jego o sposobach ra- 
towania w Europie i ich skuteczności. i 
Berlim 5 czerwca. Köln. Zig pisze O Mnie- 
manem zapatrywaniu Bismarka, że książęta rze- 
szy niemieckiej mogliby za wspólną zgodą zmie* 
nić konstytucyę państwa. National Ztg nie wie- 
rzy w autentyczność tego oświadczenia, utrzymu” 
jąc, że znaczyłoby to tyle, co zamach na państwo. 
Berlin d. 5 czerwca. Lasker odjechał do 
Ameryki. ; 3 
Berlin 5 czerwca. Nordd. Allg. Ztg oświad- 
cza, że doniesienia niektórych dzienników o mnie- 
manem oświadczeniu Bismarka, iż w razie roz- 
wiązania parlamentu mogłaby zajść tragedya lub 
mała tragedya, tudzież że kanclerz od znakomi- 
tych uczonych zażądał opinii, czy i w jaki spo- 
sób mogłaby być rozwiązaną ugoda względem 
związku rzeszy, na której polegają instytucye pań- 
stwa, są prostym wymysłem. Si 
Berlin 5 czerwca. Podług najnowszych wia- 
domości, miał w sobotę minister wyznań zdawać 


sprawę cesarzowi, a przedłożenie kościelne miało 


być już wypracowane na posiedzeniu rady mi- 
nistrów, pod przewodnictwem Bismarka. . Wnie- 
sienie tego przedłożenia nastąpi w tym tygodniu. © 
Zdaje się, iż chodzi głównie o uregulowanie je- 
dynie ze strony państwa obowiązku zawiadamia- 
nia rządu o nominacyach duchownych, dla umo- 
żebnienia spełniania funkcyj duchownych. 
Paryż 5 czerwca. W sprawozdaniu swem na + 
zgromadzeniu akcyonaryuszów kanału sueskiego 
stwierdza Lesseps, że porozumienie między towa- 
rzystwem kanału sueskiego a 3ma reprezentanta - 
mi rządu angielskiego nie uległo ani na chwilę 
przerwie. Rekowania zawiązane z rządem” angiel- 
skim w sprawie budowy drugiego kanału obiecu- 
ją pomyślny rezultat. 

Paryż 5 czerwca. W magazynie produktów 
chemicznych wybuchł wczoraj wieczór pożar i 
nastąpiło kilka eksplozyj. W katastrofie tej stra- 
cił życie jeden z członków straży pożarnej, 8 
dziesięciu jest ciężko rannych. Pożar ugaszono, ` 
szkoda bardzo znaczna. CZA 
. Londyn 5 czerwca. Izba niższa przyjęła bil 
przeciw agitacyi wyborczej. 


Dufferin otrzymał wielką wstęgę orderu Ea- à 


ziebnego. : 

JLondyn 5 czerwca. Times ogłasza zastrze- 
żenie się internowanych na wyspie Cejlon jeńców 
egipskich, w którem oświadczają, że zobowiązali 
się słowem rządowi angielskiemu, a nie egipskie= 
mu, i że wobec rządu egipskiego są wolni od 
wszelkiej odpowiedzialności. `“ 

Londyn 5 czerwca. Standard donosi z Shan- 
ghai, że Li-Hung-Czang oświadczył, że Chiny 
zdecydowały się na wojnę, jeśli Francya nie uzna 
ich praw co do Anamu. AEC. PE SoS 

Londyn 5 czerwca. Fitz Maurice ośw. fit 


cza w Izbie niższej, że komendanci okrętów wo- 
jennych „Dryanś i „Dragon“ w Tamatave otrzy- 
mali rozkazy, aby w porozumieniu z konsulem © 
angielskim użyli wszelkich środków do zabezpie- ` 
czenia osoby i własności poddanych angielskich. 

Dublin 5 czerwca. Dawitta, Healego i Quinna 
wypuszczono z więzienia. 

Petersburg 5 czerwca. Nie ulega już wąt- 
pliwości, że wjazd cara do Petersburga nie na- 
stąpi, gdyż car uda się wprost do Peterhofu. Re- 
prezentanci ziemstwa petersburskiego i szlachta 
powitają cara na stacyi Tosma. 

Moskwa 5 czerwca. Z powodu dwóchsetle- 
tniego jubileuszu preobrażeńskiego i- siemionow- 
skiego pułku gwardyi odbyła się w parku sokol- 
nickim wielka: uroczystość wojskowa. Car i caro- 
wa udali się na tę uroczystość w otwartem po- 
wozie bez eskorty. Na uroczystości téj byli także 
członkowie rodziny cesarskićj, książęta zagrani- 
czni i ambasadorowie. Uroczystość skończyła się 
śniadaniem, jakie miasto dało na cześć obu puł- 
ków i zaproszonych dostojnych gości. Wieczorem 
odbył się bal w pałacu na Kremlu. 
 AWTEPZP ERO OE EC WZORZE AEDES ED OZ EAEE OES WO ETENEE NEA 
Wynik Wyborów z okręgu krakow- 

skiego wiekszej własności. 

Najwięcej głosów na 168 głosujących, otrzy- 
mali i wybrani zostali posłami: 

Jan Popiel, 166 głosami; > 

Hr. Henryk Wodzicki, 155 głosami; 

Dr. Madejski, 153 głosami; À 
Hr. Stanisław Tarnowski, 154 głosami; 
Hr. Kazimierz Badeni, 152 głosami; 
Dyrektor Wrotnowski, 95 głosami. 


Profesor Bobrzyński otrzymał 94 głosy, a za- 
tem o jeden głos tylko mniej, niż p. Wrotnow- 
ski. 

W tych warunkach i wobec kandydatury tak 
niepospolitego i całej Polsce znanego z nauki i 
zdolności męża, jakim jest prof. Bobrzyński, doko- 
nanego jednym głosem wyboru p. Wrotnowskiego, 
winszować mu nie możemy, ani się nim cieszyć. 
Gdyby nie wzgląd na powyższe okolicznóści, wy- 
bór jego do Sejmu poczytalibyśmy za poźąćsm 


Kursa. — Wiedeń 5 czerwca. 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78:40. — 59, Renta 
papier. nieopodat. 93:30. Renta srebrna 78:90. — 
Renta złota 98:80. — 6%% Renta złota węgierska 
120:40.— 4'/, Renta złota węgierska 8850—. — 
z r. 1860 13450. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 839.—. — Akcye kredyt. 293:80. — Londyn 
11995. — Napoleony 951'/,. — Lombardy 150'10 
Losy 1864 roku 167—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 300:25.— 2 
niowieck. 169-—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
15650.—  Obligacye indemn. galicyjs. 98:75. — 
Losy prem. węgiersk. 11475. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 144:50,— Akeye kolei półn.-zach. 
austr. 19950. — 60/, Listy zast. hipot. 102:—. — 
69/, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
L A. 102:—.— Akcye kolei Siedmiogro. 164—. 
Marki 58:50. — Ruble 118:—. — Dukaty 5:67. —. 
Srebro ——. — Akeye Anglo-Bank ——. ; 
- Usposobienie giełdy: stałe. ENE 


_ REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA. 
Antoni. Kłobukowski. 


Akcye kolei Lwowsko-Czer- 


f 
(| 
i 


SETE REA A r 


obznajomiony z gospodarstwem — po= 


N 


zywam p. Jana Polman Danie- 
lowicza i syna Jego Klemensa, 
aby nabytą pozornie wieś 


szukuje zajęcia jako prakty- Zarzecze , w powiecie Lisko, albo 


Kant na wsi pod bezpośrednim zarzą- 
dem właściciela pozostającej, — Łaskawe 
oferty pod literami IF. W. poste restante 
(1429-1-3) 


Kraków. 


Pomieszkania letnie 
w NIEGOSZOWICACH, 


muje p. Prüfer, 
wicach, poczta Zabierzów. 


© AERA ET Aana aaia 


Dwa pokoje, 


nyża, kuchnia, strych i piwnica, do 
wynajęcia od 1go lipca przy ulicy 


św. Jana pod Nr. 21. Oglądać mo- 


Żna w godzinach od 1lej do lej. 
(1484-1-3, 


SKLEP 


obszerny, frontowy — tudzież jeden po- 

Kkój na I. piętrze w domu pod L. 5 przy 

ul. Mikołajskiej — są od A lipca b. r. 
: do wynajęcia. 

Bliższej wiadomości udzieli właściciel 

domu tamże. (1431-1-2 


anamannan onean 


1 ziemski, w powiecie Ropczyckim, 
Majątek 6 kilom. od stacyi kolejowej, 280 
morgów, każdego czasu z wolnej reki do sprze- 
dania. — Bliższa wiadomość na miejscu. — Poczta 
Ropczyce, Okonin. (1430-1-3) 


ZO NORS 


Do wydzierżawienia 


cd Igo marca 1884 r. majatek 
ziemski w dobrej glebie 
nad rzeką Strwiąż, przy szutrowanej 
drodze położony, 11/ mili od Sam- 


„bora, 4, mili od stacyi kolei Dnie- 


strzańskiej oddalony, z propinacyą, 


młynem wodnym, mytem mostowem 


i gorzelnią. 
Bliższych szczegółów udzieli na 
żądanie zarząd dóbr w Czaplach, 
poczta Fulsztyn. (1425 1-3) 


WBA ATE E 


| Bobry but 


jest dla młódego i starego bardzo ważną 
rzecza! Wszelkie gatunki kamaszków, pary- 
skich bucików na przechadzkę i pantofli 


w wielkim 


składzie obuwia 


w Wiedniu, 
i., Rothenthurmstrasse 4, | 


w olbrzymim wyborze: dla 
= mężczyzn, kobiet i dzieci 
zawsze w zapasie. Również przyjmuje się za. 
mówienia na miarę. Kamaszki męskie, po- 
dwójne podeszwy, od 42złr wzwyż; skórza- 
ne kamaszki damskie z podwójną podeszwą 
od 3 złr. 50 ct. wzwyż; paryskie trzewiki 
damskie od 3 złr. wzwyż; damskie pantofle 
od I złr. 75 ct. wzwyż. Zamówienia z pro- 
wincyi będą punktualnie wykonane. Illustro- 
wany obszerny katalog darmo i opłatnie. 


Sam. Reschovsky, 
skład obuwia „zum Andreas Hofer“ 


w Wiedniu, I, Rothenthurmstrasse 4. 
(1512-1-) | 
NOTTE ZOT TA TEPEE ES ENE | 


0 APARACIE A ŁA PETA A ANASA 


PRAWDZIWE 


PIGULKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
Najiepsze ze srodków czyszczą- 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabosciach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 


wyrzutach skórnych i zepsuciu 


krwi. 
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA- 


w NI „U, przy stacyi kole- 
jowej Zabierzów , blisko Kazio. z 


pięknym parkiem, odświeżone, są każde- 
go czasu do wynajęcia. Zgłoszenia przyj- 

ogrodnik w Niegoszo- 
(1428-1-3) 


„a Andreas Haft" || 


zwrócili, albo też wartość takowych 
w przeciągu dni ośmiu stosownie do 
ustnej umowy wypłacili, lub na po- 
lubowny sąd się zdali; w przeciwnym 
bowiem razie poczynię przeciw nim 
wszelkie kroki sądowe tak w drodze 
karnej jak cywilnej. (1424-2-3) 


Walerya Polman., 


0S0 B A w średnim wieku, inteligen- 

tna, z dobrego domu, obezna- 
na z gospodarstwem domowem miejskiem 
i wiejskiem, poszukuje miejsca jako za- 
rządczyni domu u wdowca lub kawalera, 
jakoteż do zaopiekowania się. dziećmi. — 
Oferty pod adresem Ł. M. poczta Bole- 
sław przez Tarnów. (1426-1-3) 


p e 


Stalowe pługi Rajol, I. nagroda w Lunden- 
bargu, cena netto 38 ztr. 

Praenera patentowany wydobywacz buraków, 
1. nagroda w Lundenburgu, cena 20 złr. 
NOWOŚĆ, 2-konny kieratowy garnitur mło- 

carniany z przyrządem do czyszczenia, 
cena 530 złr. 
4-.konny kieratowy garnitur młocarniany z 
nowym przyrządem cylindrowym do czysz- 
czenia i wydźzielaczem, cena 965 złr.; taż- 
sama młocarnia z 3-cylindrową lokomobila 
o sile 3 koni, ceną 2050 złr. Ę 
Halladaya oryginalne motory wietrzne 
dla nawodnień ogrodów i parków, sprowadza- 
nia wody dla folwarków, nawodnień i odwo- 
dnień pól, do siły 40 koni. 
Hoffmanna pat. przenośna kolej żelazna 
50 cnt. za metr. (1511-1-) 
Patent. elewałory słomy i Tristenbauer 
cena 350 złr. — Dostawa punktualna. 
Józef Friedliinder, 
w Wiedniu, IlI., Hintere Zollamtsstrasse 13. 


BP "e się dzierżawy majątku 300 do 600 

mg; bony Niemki i piwowar poszukują 

miejsca; administrator mający 5000 rsr. znaj- 

dzie Ewo listów 25 e. dołączyć. +Com- 

cordiaćć Wrocław, Kupforschmidestr. 50/51. 
.(1408-3-3) : 


NAGRODA 16,600 FRANCS 


ELIXIR WINNY 


QUINA LAROCHE jest najdokład- 
niejszym preparatem ze wszelkich 
środków z chininą. Smak, posiada przy- 
jemny i skuteczpość jéj uznaną została 
wsłabościachżołądka,gastralgii, 
wyńędznieniu, braku apetytu, w 
trudnemimozoinem przyjściu do 
zdrow ia po ciężkich chorobach, etc. 

OE i leczy GORĄCZKI Pery. o- 
dyczne, jak rownież następstwa tychże. 

` PARYŻ, 22, ULICA DROBOT 

W Warszawie dostać można w apte- 
kach pp. Dr. Heinricha, Barcza, Wendy 
i Wiorogórskiego i w składach mate- 
ryałów aptecznych pp. Spiessa i Mro- 
zowskiego, L. Zieminskiego, Cierzpu- 
towskiego, etc. ` 

We Lwowie dostać można w. apte- 
kach pp. Mıkolascha, Krzyżanowskiego, 
A, Sklepińskiego, Ruckera, Naklika. 

W Krakowie dostać można w apte- 
kach pp. Trauczyńskiego, Redyka, 
Wiszniewskiego. 


(18 14-) 


ZWRACA SIĘ UWAGĘ. 
„Pewien większy wiedeński dom han- 
dlowy poszukuje dla Kr.kówa i okolicy mło-, 
dego o ile można żonatego człowieka jako samo- 
dzielnego zastępcę. Tenże musi się wykazać dobre- 
mi poleceniami z dotychczasowego zatrudnienia, 
ma mieć kupieckie wykształcenie, przyjemne obej- 
ście i rozporządzać małym majątkiem. Oddang mu 
zostanie sprzedaż obficie zaopatrzonego zbioru 
wszelkich gatunków towarów rękodzielniczych, 
modnych i lnianych, konfebcyj, bielizny męskiej i 
i damskiej wszelkich gatunków przyborów kra- ` 
wieckich i t. p. Żąda się kaucyi lub poręczenia ; 
za powierzony kosztowny zbiór. Posada ta przy: 
niejakiem zajęciu, pilności i przezorności może. 
przynieść dochodu rocznego złr. 1200 - 1800 a` 
także więcej. przezco nadaje sie sposobność bardzo 
przyjemnej samodzielności. Bardzo wyszczegól 
nione oferty należy nadesłkć p'd sJunger 
Maufmamn< do ekspedycyi ogłoszeń Moriz 


CZAŚ » Środy 6 Czerwca 1888. 


Wowo otworzony 


Magazyn bławatny i konfekcyj damskich| 


J. Sobolewskiego 
w Krakowie, przy wstepie w ulicę Grodzką pod Nr. 3 (naprzeciw 


handlu p. Glixellego), 
zaopatrzony został na sezon obecny w wielki wybór okryć, paletotów, płaszezyków, 
żakietów i sukien damskich, oraz we wszelkie nowości na suknie w wełnie, baty- 
stach, perkalach, fularkach, zaphyrach i satinetach, jakoteż w sukienka, szewioty, 
i satin soleil, tak czarne jak kolorowe na płaszczyki i okrycia. 
Magazyn przyjmuje zamówienia na gotową konfekcyę, którą wykonywa 
w własnej pracowni na czas ściśle oznaczony, podług modeli i żurnali paryskich 


i berlińskic ś Ceny umiarkowane. ; (1413-2-10) 
D~ Próbki na żądanie opłatnie i odwrotnie. “E 


Wyciąg z dzieła c. k. radcy dworu Dra Lóschnera : 


aidszycka woda gorzka | 


jako prawdziwy i najczystszy zdrój gorzko-słony mieprzewyższona 

przez żadną inną tak zwaną wodę gorzką, jest dzielnym środkiem ` 
leczniczym w wielkim niestety, w nader smutne następstwa obfitym, 

szeregu chorób — w długotrwałych cierpieniach dolnych części ciała, 
dolegliwościach hemoroidalnych, hipochondryt i histeryi, gośćcowych 
nagromadzeniach, zołzach , chorobach robacznych i t. p. i ma tą 
| zaletę, że wskutek swego wcale nie gwałtownego działania oddaje 
„doskonałe usługi także bardzo delikatnym ustrojom. (882-6-6) 


M. F. L. Industrie-Direktion in Bilin (Bóhmen). 
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych. i aptekach. - 


Unikac fałszerstw wymagać podpis : ©. €EGEILILGN. 
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- 

ności prawdziwego 


TAMAR INDIEN GRILLON 


ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH 
Przeciw ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 
podczas i po połogach, rownież dla starćow, ponieważ: nie 
zawiera zadnych substancyi gwałtownie działających jak : aloós, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia. 
W. PARYŻU u P. GRILLON, apt. — We wszystkich aptekach 


zakład wodoleczniczy Kreuzen 
pod Grein nad Dunajem (w Górnej Austryi). | 


Kuracye elektryczne i dyetetyczne, szwedzka gimnastyka lecznic'a, gniecenie ciała. Odległość 
koleją. Zachodnią Elżbiety: stacya Amstetten z Wiednia w 5 godzinach, parowcem: stacya 
Grein, z Lincu 3 godziny. Pora od 25 kwietnia do końca października. Na 
wiosnę, i Jesien tansze ceny. Stacya pocztowa i telegrafywa, bu ynek: z+kłatowy i 
wiile tuż w pobliżu lasów świerkowych; śliczne poł'żenie, wielkie kapiele do :pływania na : 
świeżem powietrzu. IPensyonat tani. Wyj.śnień i prospektów udziela zarząd kap elowy i 
JE Dr. med. Otto Fleischanderi, (974-9-15) 
właściciel i kierujący lekarz kąpielowy w Kreuzen, w zimie w Wiedniu, I. Plankengasse 7. 


[998-15-] 


Towary kolonialne, świeże śledzie itp. 


wskutek bezpośredniego sprowadzenia z za morza po następnych bardzo tanich cenach pocztą 
opłatnie 5 klgr. przy uznanej bardzo rzetelnej usłudze, w wal. austr. 
Mokka prawdz. b. szlachetna ognista. 


( złr. 6— | Śledzie Matjes Präsent św. najw. 15 sztuk złr. 1-45 
Menado wyborna złotobrunatna . m BH ý 


„ 515 świeże wielkie 25 1-90 


n 
Ceylon perłowa doskonała mocna . . 560| '„ tłuste świ.ż» wielkis 30 5 ” 175 
Ceylon plantacyjna wspaniała „B— k j „ średnie 45 , 1 45 
Ceylon piantacyjna najlepsza mocna . 4:60 $ AW a i małe+ 905 > 1:30 
Cuba silna b.rdzo dobra ORGA O 30 460| „  sardelkowe b. dobre 20 , 130 


Cuba bardzo dobra lubiana . METE 
Złota jawa wybor, wi-lkoziarn , brun. 
Złota jawa najlep. łagodna . . . . 
Perłowa mokka b. dvora silna . 
Jawa zielona d. wielkoziarnista . 
Santos zielona silna piękna 
Campinos łagodno-mocna . 

Rio wydatna mocna . . . . . . 
Ryż stołowy doskon. czystoziarn. . 
Ryż stołowy na eD: wielkoziarn. . 

Ryż stołowy dobry gruboziarn. . 


holenderskie świeże 25 _ 
Ziemniaki świsże bardzo p ękna'5 kilo 
Śledzie łososiowe wędzone 30 sztik 
80 | Kawior uralski świeży wielzoziar. kilo 
375] „  elbiański , 
Homary bardzo dobra . 
|+Łosoś s A O Eh 
Sardynki w oliwie świeże . 18 
Ananasy i brzoskwinie wielk. 6 A 
Herbata familijna czarna b dobra kilo , 
)OZiał Ii 4 2 p dobra „ 
Perłowe sago prawdz. indyj.. . . . . „ 160|Rum Jamajka prawdz najlepszy 4 litry 
Proszę niezamieniać mej firmy z naśladowcami mego handlu. (1514 1-6 
E. H. Schulz w Altonie p. H.m:urg:em, firma zał. 1864. 
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dom komisowy i wywozowy 


TWE 


i ZUPEŁNYCH URZĄDZEN DOMOWYCH 


po największej części pochodzących od 
dostojnmych panstw. 
Umeblowanie do salonów, jądalń, pokoi męzkich, budoarów, sypiali, okol gościnnych. 
i przedpokojów we wszelkich możebnych kształtach — wszystko bardzo trwała robota 
z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym doma komiso» 
sym i wywozowym uporządkowane „pokojami. 
Obrazy olejne, francuskie bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do kompletnego 
ł SLERS mieszkań. j; ] j (885-17-) 
D. FRIEM 6 WECHSLER's Kommissions u. Exporthaus, 
Wien, Stadt, Graben Nr. $, Eingang Spiegelgasse Nr. 1. 
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokrat cznych. 


mebli Su | — 


wa Publiczondoi w Krakowie i na prowincji, 

s óra mój Magaz 

HERBAT zaufaniem, die arit raczy, 
składam uprzejme podziękowanie, 

zapewniając zarazem , 

powiększonego odbytu 

mogę służyć zawsze tańszą i le- 


psz 7 
HERBATĄ. "Nabywając albowiem corocznie 
większe zapasy 
HERBAT, kupuję je na targach europejskich 
po najprzystępniejszych cenach. a 
ponieważ liczę na bardzo skromny 
zysk, przeto staje się 
HERBATA z mojego magazynu także korzy- 
stnym nabytkiem dla Szanownej 
Publiczności. 
Z powodu znacznego odbytu są 
u mnie 
HERBATY zawsze świeże, co jest właśnie je- 
k dng z głównych zalet. 
bok dotychczas znanych ga- 
tunków 
HERBAT wprowadzam w sprzedaż z dniem 
dzisiejszym jeszcze jeden nowy 
gatunek 
HERBATY, mocno naciągający, a przytem 
aromatyczny 
» VICTORIA MELANGE « 
pół kilo po złr. 3:20, wyszczegól- 
niający sie od łagodnych 
HERBAT swoją nadźwyczajną do ciej któ- 
rą wielu konsumentów bardzo lubi. 
Osoby życzaące sobie nabywać z 
, mojego Magazynu - 
HERBATY, zechcą łaskawie na, to uważać, 
1 aby na Ha paczce był znak o- 
` chronny „Rączka*. 


HERBAT, 


p 


STRADE MARKE 
„Schitzmacke* 


MIERBAWA bowiem bez tego znaku nie po- 
" chodzi odemnie. (1384 2-3) 


MAGAZYN WIN I HERBAT 


JULIUSZA GROSSEGO 
w Krakowie, Pałac Spiski. 


Notaryusz w. Żywcu 
życzy sobie zamienić posadę na inną 
w pobliżu kolei; także poszuku= 
je substytuta z kaucyą 500 złr. 

w gotówce — ewentualnie koncy= 
pienta z kaucyą 200 złr. za pro- 


wadzenie kasy. (1407-3-3) 


H 
H 


<©SAINT -RAPHAËL = 


Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest: najbogatsze w. pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądką, stanowi 


Tapety 


iż wskutek | z pierwszych fabryk krajowych i fran- 


cuskich, stosowne szlaki, listwy 
złocone i drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca “ 


największy skład tapet, 
storów do okien, cerat na meble 
i stoły (1041-14-) 


Wilhelma Fenza 


w Krakowie, Rynek 9. 
Podejmuje się tapetowania miesz- 
kań. Próby na żądanie franco. 


KAWA 


najlepszych gatunków, czysta, mocna, nie- 
,farbowana, aromatyczna _ (1335-5-) 
swieżego zbioru 
w paczkach po 49, kilo netto. Rozsyła pocz- 
tą za zaliczka do całej Austryi-Węgier. 
I kilo netto z ocleniem i opłatą pocz. 
WPertowa Ceylon najlep. nieb. złr. 1:98 
Wertowa Manilla dobra jasna „ 1:65 
Ceylon najepsza niebies. zielo. . p 


Afryk. Mocca doskon. „ 1:54 

Mocca prawdziwa arąbska n 184 

Cuba wielkoziarnista ciemnozie.  „ 1:80 

Mienado złotożółta najlepsza. „ 1:60 

Domingo wyborowa yn 40 

Jawa najlepsza jasno zielona . „ 1:36 

: Santos mocna bardzo dobra . „130 
Rio mocną i dobra . . . a GAON 

Jamaica smaczna . . . . .„5 1:14) 

yesc í 


E. Maiti w Tr ie. 


ZATWARDZENI 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigułek roślinnych GAOVANNA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
granicznych ed lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem ; ponieważ składają się wyłącznie z ro- 
ślin, niesprayiaja rznięcia ani kolek i mogą sig 
ażywaó jako środek orzeżwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
ażycia w polski:a języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikác 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 
dej poki znajdował się napis Cauvaim. - 

l nya w aptece Pa Dehaut, rue Faub.-St. 
Denis 147. 2855) 

Dostać można w Krakowie w aptekach p. W. 
Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie- 

0, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruckera i np. 

aliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M. 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego. AE 


nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet dzieci i osób w -pode- 


Wybornego smaku, 


należy do rzędu win najzbawienniej 


| działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


Sprzedaje się w Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego, Redyka č Wiszniewskiego po 


| szłym wieku. 
| 
| 


7 w cukterni P. Heinricha, ele. ; 
Exportacja : Cie Prope du Vin de St-Raphaël, à Valence (Drôme), France. 
(963-135) PES 


R. C. 


poleca swój więcej niż od 30 lat istniejący handel bydła dla dostawy 
cielnych krów, jałówek, buhajów do skoku i 7 do 8 miesięcznych cieląt 
z najlepszych rodów bydła z Holandyi, wschodniej Fryzyi, O!deńburga 
i Wilstermarsch, również hanowerskich i oldenburskich Źrebiąt i star- 
szych koni. a i 
o ile możności opłatnie do każdej .stacyl 


Ceny oblicza jaknajtaniej 


kolejowej przy punktualnej i rzetelnej obsłudze. 


Riist w Leer 


we wschodniej Fryzlandyi, 
w prowincji hanowerskiej, iana 
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Czcionkami Drukarni 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józej Zako 


ciński, 
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